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P&ed decydującą batalią w Abisynii.
Ofens wa abisydska na froncie południowym, włoska — na północy. Warunki pokojowe Mussoli- 

niego. — Stanowisko Negusa. Odprężenie między Anglją a Francją i Anglją z Włochami.
Ostatnie wiadomości ż frontu  abisyń 

skiego są bardzo skąpe. Na froncie po­
łudniowym, wobec roztopów, działania 
wojenne zostały prawie całkow icie wstrzy 
mane. Zamiast Ahisyńczyków wojnę pro 
wadzą tu z Włochami choroby i owady. 
Żołnierze włoscy zapadają masowo na 
choroby tropikalne. W niektórych pu ł­
kach liczba chorych sięga połowy skła­
du. Szpitale są przepełnione.

RZYM. Abisyński sztab  generalny 
przygotowuje ofenzywę wzdłuż rzeki 
Juba i Uehi Scebeli. Kontratak abisyń­
ski, Celem ponownego zdobycia Gerlo- 
gubi, został odparty przez lotników wło­
skich, którzy obrzucili nieprzyjacielskie 
kolumny marszowe bom bam i i wzięli je 
pod ogień karabinów maszynowych. — 
Miejscowość Goraghei, najważniejszy 
punkt węzłowy dla karawan w prowin­
cji Ogaden, została  przez Abisyńczy- 
ków silnie ufortyfikowana. Samoloty 
włoskie obrzuciły fortyfikacje abisyńskie 
bombami.

Nie było powstania.
ADDIS ABEBA. Rząd abisyński o- 

fjłosił komunikat, zaprzeczający wiado­
mościom ze źródeł włoskich o rzeko- 
mem wybuchu powstania w prowincji 
Godzam. Gubernator tej prowincji ras 
Imon na czele swych wojsk podąża o 
becnie na front północny.

Komunikat dodaje: „Włosi będą m o­
gli wkrótce przekonać się o obecności 
tych wojsk na froncie”.

Na froncie północnym w pobliżu gra 
mcy Sudanu do władz abisyńskich zgło- 

r»(5 J*czn‘ dezerterzy włoscy.
Oficjalny komunikat, wydany w spre­

ja ® przejścia na s tronę Włochów rasa 
ugsy stwierdza, iż zdrajcy towarzy­

sze- zaledwie 152 żołnierzy.
Samoloty włoskie rozwijają ożywio- 

M działalność w okolicy Makalle. Tafc­
ie a ich uległa zmianie. Nie rzucają 
5cp,e bomb, lecz z nieznacznej wy- 

nn, l os,tr2eliwują z karabinów maszy- 
ych oddziały abisyńskie.

trui Se ûn! w dalszym ciągu koncen- 
)« swe wojsko w południowej części 

Pfowincji Tigre.
Abisyńczycy w dalszym  ciągu stosu 
taktykę walki podjazdowej.

^kończenie Koncentracji woisk 
abisyńskich.

koncen trac ja  wojsk 
stała s“‘cn na froncie północnym zo­
nie Za“°Kczona. Siły abisyńskie łącz- 
dni.au P°®**k>mi nedeszłem i w tych 
°dd?i ) Z ^ d i s  Abeby oraz z wiernymi 
mówił* wo’sk rasa Qugsy» które od-

"'■ ^3 5 P"o '< io ia„ l " , r, ” 0,’? W' 0Sk, '
t>nv ^  ®®nera'n y rasa Seyuma uzupeł 

^órzv °* * *ku wybitnymi oficerami, 
tych ,in-na, cze lc posiłków przybyli w
, R2 vAcK iAdd!f Ab“b?-
leniu dn Frasa donosi, że po wcie- 
r°'vVcb S2ere8dw pewnych klas pobo- 
1914 " z . r0czników 1911, 1912, 1913 i 
tys. iud^ )a włoska liczy obecnie 1,200

ł°chy obejmują w posiadanie 
zdobyte tereny.

'^c ^ edżjak Gugsa, obejmu-
S9 Prowin^!mT5-przez Włochy władzę ra- 
S*C2enóu, ^r® ogłosił odezwę do

Jecjn- * Aganie.
^ y c z a f 26^ * ?  na P^aou w Adui, gdzie 
,w«ly sadu abisyńskie sprawo-
r*®ch i e , .  LWŷ *eszono zredagowaną w 

l«*ybch: włoskim, narzęczu Ti­

gre i narzeczu  Amhari (urzędowy język 
abisyński) odezwę gen. de Bono:

„ W imieniu J. K. M. Króla Włoch — 
głosi odezwa — obejm uję rządy kraju. 
Od dziś p lem iona Tigre i Agamę są pod 
sztandarem  włoskim. Wraz z klerem 
winna starszyzna złożyć akt poddania się 
władzy włoskiej. Posiadający rangi woj 
skowe winni stawić się po rozkazy. — 
Wszelkie podatki, opłaty handlowe 1 
grzywny są zn iesione” .

KAIR. Anglja w dalszym ciągu 
wzmacnia siły obronne zachodniej g ra ­
nicy Egiptu. Przez M arsmatruch prze­
szło w kierunku granicy 5" czołgów i 
samochodów pancernych. W kierunku 
granicy zachodniej ma odejść kilka od­
działów wojska.

Pomiędzy rządem egipskim a rezy­
den tem  brytyjskim toczą się rokowania 
w celu zacieśnienia stosunków pomiędzy 
obydwoma państwami.

Talar abisyński zwyżkuje.
ADDIS ABEBA. Kurs talara Marji 

Teresy, będącego jednostką monetarną 
w Abisynji, który w ostatnich czasach

obniżył się, od kilku dni wykazuje ten­
dencję  zwyżkową, osiągając obecnie 
wartość 5 fr. 40 centimów. Główną przy 
czyną zwyżki jest duże zapotrzebowanie 
na talary ze strony eksporterów kawy i 
skór.

Rząd abisyński w dalszym ciągu sto 
suje bardzo surowe kary wobec speku­
lantów, usiłujących wywozić nielegalnie 
talary poza granice kraju. W Addis Abe 
ble funt angielski kosztuje około 15 ta ­
larów, wówczas gdy w Londynie wartość 
jego nie przekroczyłaby 11 talarów.

Włosi używają gazów 
i kul dum-dum.

ADDIS ABEBA. Prezes am erykań­
skiej misji Czewonego Krzyża w Abi­
synji dr. Robet Voćkman, spisał form al­
ny protokuł o użyciu przez Włochów 
gazów trujących oraz kul dum - dum 
podczas walki w prowincji Ogaden. — 
Protokuł został podpisany przez u rzęd­
ników misji i korespondentów zagranicz 
nych w Dżigdżiga.

Ofensywa włoska.
ASMARA. Wielka ofensywa włoska 

w Abisynji już rozpoczęła się.
Lewe skrzydło wojsk włoskich na odcin 
ku północnym znajduje s ię  w marszu 
na Makalle. Włoskie straże przednie 
zbliżyły się do miasta już na 30 kim. 
Prawe skrzydło pozostaje na zajętych 
pozycjaćh, prawdopodobnie w oczekiwa 
niu na atak Abisyńczyków, koncentrują­
cych się pod dowództwem rasa Seyuma 
i rasa Kassa w sile kilkuset tysięcy żo ł­

nierzy.
Miasto Makalle będzie bronione 

przez Abisyńczyków z wielką zaciętością. 
Zdobycie Makalle może być o wiele 
trudniejsze, niż zdobycie Adui.

ASMARA. Instalacje elektryczne w 
Adi, Aksum i Adigrat zostały ukończo­
ne. Ubiegłej nocy trzy miasta poraź 
pierwszy w swej historji były oświeślo 
ne elektrycznością.

Odprężenie na froncie dyplomatycznym,
LONDYN. Francja dała  odpowiedź 

zadawalającą na zapytania Anglji, jak 
postąpi w razie niesprowokowanego ata 
ku włoskiego na flotę brytyjlską. fW o- 
bec tego jest możliwe, że jeśli napięcie 
minie, Anglja wycofa kilka statków wo­
jennych, wysłanych jako posiłki dla jej 
floty śródziemnomorskiej. Włochy są 
skłonne do rozmów na tem at pokojowe­
go kompromisu. Późnym wieczorem na­
deszła  tu wiadomość, sygnalizującą od ' 
prężenie na wszystkich frontach dyplo­
matycznych.

O dprężenie w stosunkach angielsko- 
włoskich jest wynikiem rozmów ambasa 
dora brytyjskiego w Rzymie sir Erice 
Drummonda z Mussoiinim.

Ambasador brytyjski zapewnił Musso 
liniego, że rząd W. Brytanji n iem a za­
miaru przedsięwziąć żadnej akcji w spra 
wie obecnego zatargu pomiędzy Włocha 
mi a Abisynją poza ramami postano­
wień, powziętych i zaleconych przez 
Ligę Narodów zgodnie z dyplomacjami 
Ligi oraz, że Anglja nie kieruje się w 
tej sprawie własnemi interesami.

Za przerwanie wojny
M ussolini żąda l\3  terytorjum  Abisynji.
PARYŻ. Ambasador włoski w Pary­

żu, Cerutti  zakomunikował min. Lavalo 
wi warunki, pod jakiemi rząd włoski 
zgodziłby się przerwać kroki wojenne 
w Abisynji.

Żądania Mussoliniego dadzą się ująć 
w trzech zasadniczych punktach:

1) Okupowana już w całości prowin­
cja Tigre zostanie przyłączona do wło­
skiej Erytrei.

2) Prowincje, które przed 40 laty 
zostały przez cesarza Menelika zdobyte 
i wcielone do Abisynji (Ogaden, Dana- 
kil 1 Harrar) zostaną Włochom oddane 
przez Ligę Narodów na zasadzie art.  22 
par. 5 punktu w charakterze krajów, bę 
dącyćh pod m andatem  (podobnie jak 
Kamerun, Togo, Tanganika).

3) Z reszty państwa stworzone ma 
być condominium pod Liga Narodów z 
uwzględnieniem włoskich interesów go­
spodarczych i włoskich postulatów bez­

pieczeństwa.
Wątpliwe jest, czy powyższe propo­

zycja będą mogły być przyjęte przez 
Ligę Narodów.

Dopóki Włosi są na ziemi 
abisyńsklej...

BERLIN. — Cesarz Abisynji udzie­
lił korespondentowi „Volkischer Beo- 
bach te r” wywiadu, w którym podkreślił, 
że dopóki najmniejszy choćby skrawek 
ziemi abisyńskiej jes t  w rękach Włoch, 
nie będzie prowadził żadnych rokowań. 
Jak donoszą, Włosi zajęli dotychczas 
4.000 km. kw. Abisynji.

Drogą tymczasowa z Aduy obecnie 
przedłużona została do Aksum. Włosi 
wywiercili na zdobytych terenach  120 
s tudni artezyjskich, przy których czu­
wają straże.

RZYM. —- Gen. de Bono wydał d e ­
kret,  mocą którego znosi się n iewolnic­

two na terenach, zajętych przez Włochy, 
oraz zarządza się natychmiastowe zw ró­
cenie wolności niewolnikom.

LONDYN. — Pierwszy transport a- 
municji z Europy, składający się z 7 
miljonów nabojów, minął już Somaiję 
francuską i zna jduje się w drodze do 
Dżidżiga.

Uniwersytet Józefa Piłsudskiego 
w W arszawie.

WARSZAWA. Rektorat  un iw ersy te ­
tu Jó ze fa  P iłsudskiego podaje  do  wia­
dom ości,  że o b ecn a  nazwa uniwerstyte 
tu, n ad an a  d ek re tem  P. P rezyden ta  R. 
P. z dnia 26 sierpnia  1935 r. brzmi: 
„U niw ersytet Jó ze fa  P iłsudskiego w 
W arszaw ie”, a nie jak często  p o d aw a­
no: „im. J ó ze fa  P iłsudsk iego” lub „im. 
Marszałka Józe fa  P iłsudsk iego”.

Niesłychana 
prowokacja czeska.
MOR. OSTRAWA. Urząd prokurator­

ski doręczył uwięzionemu przed kilku 
tygodniami harcerzowi polskiemu Jan o ­
wi Delcngowi akt cjskarżenia, który za­
rzuca podsądnemu, iż:

1) połączył się z organizacjami „Le- 
gjon Młodych” , „Związek Niepodległoś­
ciowców Ś ląska”, „Związek Legjonistów 
Polskich” i „Związek Powstańców Ś ląs­
kich”, celem spisku przeciwko Repu­
blice.

2) czynem z dnia 28 lipca 1935 r. 
(m anifestacja  w polskim Cieszynie prze 
ciwko prześladow aniem  Polaków na Slą 
sku nad Olzą) spowodował zagrożenie 
życia, zdrowia i bezpieczeństwa ludzi i 
cudzego mienia.

Na rozprawę powołanych ma być, 
jako świadkowie oskarżenia 10 czeskich 
żandarmów, konfidentów policyjnych i 
strażników granicznych.

Adwokat oskarżonego wniósł przeciw 
ko aktowi oskarżenia sprzeciw.

Bojkot filmów czeskich.
LWÓW. Zarząd Zw. Teatrów Świetl­

nych we Lwowie uchwalił na znak pro 
testu  przeciwko prześladowaniu m niej­
szości polskiej w Czechosłowacji, bojkot 
filmów produkcji czeskiej.

Uchwała obowiązuje wszystkie trzy 
województwa południowo wschodnie.

Znów germanizują nazwy 
polskie w Opolskiem.

BERLIN. Gminę Wieszowa w pow. 
bytomskim przemianowano urzędowo na 
Ransdorf. Gminy: Chrościce w powiecie 
opolskim, dotychczas noszącą urzędową 
nazwę Chroszuetz — na Rutenau, gmi­
nę Brzezina w pow. strzeleckim dotych 
czas nazywaną Bresina — nazwano Nie 
der Birken.

Akcja japońska w północnych 
Chinach.

SZANGHAJ. Wojska japońsk ie  w 
północnych Chinach otrzym ały  rozkaz 
oczyszczenia te ry to rjum  z wojsk ch iń­
skich oraz ew akuacji  nas tępu jących  
miast:  H uane ,  S z a n D u n ,  S z a n S i  i 
Czahar,

W ten  sposób  stopn iow o odrywane 
b ę d ą  pó łnocne  prowincje od Chin c e n ­
tralnych.

Gen. O k am u ra  utworzył spec ja lną  
organizację ,  m a jącą  na ce lu  ek o n o ­
miczne zjednoczenie  z p ó łnocnem i 
Chinami.
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W 122-gą rocznicę śm ierci 
ks. Józefa P on ia tow sk iego .
LIP S K . W  122 gą  rocznicę  śmi erc i  

ks.  J ó z e f a  P o n i a t o w s k i e g o  Polo nja  p o l ­
sk a  w Lipsk u  t r a d y c y j n y m  z w y c z a je m  
zeb ra ła  się pod  p o m n i k i e m ,  g d z i e  kewi 
sul  Rzplitej  Cz ud ow sk i  wygłos ił  d o  ze 
b r a n y c h  p r z e m ó w i e n i e .  CI s tó p  p o m n i ­
k a  z łożone  zos ta ły  w i e ń c e  i kwiaty.  
Przed  p o m n i k i e m  s t raż h o n o r o w y  pe ł ­
nili ha rcerze  i ha rc e rk i  polsk ie ,  t r z y m a  
jąc w r ęk ach  p ł o n ą c e  poch o d n ie .

Zmiany 
na wyższych stanow iskach.
WARSZAWA. —  W koła ch  p o l i t y c z ­

n y c h  krążą  pogłoski ,  że w n ied ługim 
czas ie  mogą  n a s t ą p i ć  zmiany  wśród 
wyższych s ta n o w is k  w r e s o r t a c h  gospo­
darczych  M. in. mów i  s ię o możl iwośc i  
skasowania  p o d se k re ta r j a tu  s ta n u  w Mi­
n is te rs twie  S k a rb u ,  k tór e  to s tanowisko  
p ia s tował  p. Werne r ,  a k tó re m u  p o d l e ­
gały mo nopole  państwowe.

P o z a te m  mówi  się o możl iwości  po­
wołan ia  na s tanowisko  p d se k re t a r z a  
s t a n u  w Minis ters twie  S ka rb u  jednego 
z b. w ic e m i n i s t r ó w  tego  resor tu .  Pod  
opieką  nowego  pod se kr e ta rz a  zna jdowa­
łyby się sprawy b ud że to w e państwa.

120 dom ów w  W arszawie
na licytacji.

WARSZAWA. S p o w o d u  d łu g ó w  w o ­
b e c  Tow. K r e d y t o w e g o  s p r z e d a n e  b ę ­
d ą  w c iągu  l i s to p a d a  i g r u d n i a  n i e k tó ­
re k a m i e n i c e  war szaw ski e ,  wś ró d  k t ó ­
rych z n a jd u je  się ró w n ie ż  kilka n ie r u ­
ch o m o ś c i  z a b y t k o w n y c h  m i ę d z y  inne  
mi z n a n a  h is to ryczna  p o se s j a  na  Dzie­
kance .

O g ó ł e m  sp r z e d a n y c h  będ z ie  na  łicy 
tac j i  120 d o m ó w  za zo b o w ią z a n ia  w 
wysokośc i  20 mjlj.  zł.

Uchwały gabinetu Rzeszy.
BERLIN. —  G a bi ne t  Rzeszy uc hw a l i ł  

onegdaj  szer eg  ustaw:
1) Us ta w ę  o ba nk ach  państwowych,  

na mo cy  której  dla prowadzenia  jedr o- 
l i tej polityki k r edytowej  nadzó r  nad  b a n ­
kami  pańs two wemi  przechodzi  z rządów 
kra jów do rządu  Rzeszy.

2) u s t a w ę  o oc h ro n ie  zdrowia d z i e ­
d z ic z n e g o  na ro du  n i e m ie ck ie go .  Dla u- 
niemożl iwien ia  n i e po żądany ch  ze  wzglę­
dów zdrowotnych  związków małże ńs k ic h  
wprow adza  s ię  sz e re g  zakazów zawiera­
nia ma łż eńs tw  w n ie k tó ry ch  wypad kach .

3) u s t a w ę  o u tw orz en iu  ko rp usu  i n ­
żynierów lotnictwa  wojskowego.

Wybory uzupełniające do senatu  
francuskiego.

PARYŻ. W n ie d z ie lę  odbyły s ię  wy­
bory doda tko we  do sena tu ,  c e l e m  wyho 
ru 107 se na t orów  w 32 d e p a r t a m e n t a c h  
na 89.

Wybory  te  nie  przyniosły żadnych  
przesunięć ,  k tóreby mogły zaważyć  na 
kursie  pol itycznym.

Główna walka rozegra ł a  s ię  w P a ry ­
żu, gdzie l ista f ron tu  ludowego s ta nę ła  
do  walki z l istą republikańską .

S e n a to re m  wybrany zos t a ł  m. in. 
p remj er  Laval.

Śnieg w  Tatrach.
ZAKOP AN E.  P o  n a g ł e m  oz ięb ię  

niu,  k tó r e  n a s t ą p i ł o  w p i ą t ek  p o p o ł u d r  
niu,  w no cy  z p i ą t k u  n a  s o b o t ę  s p a d ł  
w T a t r a c h  obf i ty śn i eg ,  k tó ry  już  po 
raz t rzec i tej  j e s i en i  ok ry w a  je b iałą  
sza tą .

Ziemia z pól cecorskich,
z wybrzeża I lotnisk na kopiec Marszałka.

Nr. 24

KRAKOW. Wczora j  odbył  s ię  w Kra­
kowie I ogólnopolski  z j ezd  Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej ,  na  który przybyło  około 
6 tys. uczes tn ików.  P o  nabożeńs tw ie  
ruszył  pochód t r asą  ko nduk tu  po g rzeb o ­
wego przez  miasto na Wawel ,  gdz ie  d e ­
legaci  Ligi złożyli  na  t ru m ni e  Marszałka  
P i ł s uds kie go  s rebrny  wieniec .  N a s t ę p ­
nie pochód ud a ł  s ię  n a  Sowiniec ,  gdzie 
złożono z iemię  z pól cećor sk ich  i z wy­
brzeża  morsk iego .

Na lotnisku krakow ski em odbyła  się 
s ta r an ie m  L O P P .  u roczys tość  z łożenia

z iemi  z 40 lotnisk polskich do s rebrne j  
urny, k tórą  n a s t ępn ie  zawiez iono  na So- 
winiec.  W uroczys tośc i  wzięli udz iał  d e ­
legaci  polsko cud zoz iemsk ich  s tow arzy ­
szeń,  m. in. hr.  Eryk  Pos t ,  specja lny 
wysłannik króla szwedzkiego,  który przy 
wiózł  u rnę  z z iemią  szwedzką .

BU DAPE SZ T.  Dn.  28 b. m. wyjedzie 
do Krakowa de legac ja  Fe de ra c j i  s t o w a ­
rzyszeń  węgiersko-polskich  na  Węgrzech  
c e l e m  zawiez ien ia  z iemi  z  wszys tkich 
komi te tów węgiersk ich  na  kopiec M ar '  
sza łka  P i ł sud ski ego .

Willa w ogrodzie
B E Z  P O D A T K Ó W / '

4 po k o je  z kuchnią .  Taras ,  Ho]
Do s p rz e d a n ia  — t a n i o  n a  dotron* 
w a r u n k a c h .  E w en t.  do wydzierżawie ̂  

T a m że  piękne p a r c e le  ogrodowi6111' 
(17-le tn ie  d rz e w k a  owocowe)

W iadom ość :  L e k a r z - B e n t y s f a  rwieiu,. 
GREjNIEC w  C z ę s t o c h o w i e  u[ Alej*

Hołd pamięci miii. Pierackiego.
Uroczystości pogrzebowe w Nowym Sączu.
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najnow szy film  polsKil! | |
Tryskająca p raw - Wywołująca ka i i  
dziwym humoreml kady śm iechu  * *  

Trzymająca w bez­
ustannym napięciu! 

pełna niefrasobliwego dowcipu mu
zyczna komedja polska p. t. * j|ijj

Nie miała baba kłoDotu..' I I
—   f |W rolach głównych: 

G i l e w s k a  — W a l t e r  — L e w a ń s k i  
Z n ic z  — Z a r e m b i n a  — S i e l a ń s k  
Z a w a d z k a  — Z a c h a r e w i c z  i inni

Nad p r o g ra m :D o d a tk i  d ź w i ę k o w e 1

NOWY SĄCZ.  S o bo tn ie  uroczys tośc i  
p rzen ies ien ia  t r u m n y  min is t ra  spraw 
wewnę t rz ny ch  ś. p. g e n e ra ła  Bronisława 
Pierackiego  do gr o b o w c a  n a  s ta rym 
cme n ta rz u  były podn ios łą  m an i fe s ta c ją  
uczczenia  pamięc i  za s łużonego bojowni­
ka o wolność i m ę ż a  s tanu .

W uroczys tośc i  wzięły udz ia ł  olbrzy 
mie  t łu my  mie jscowej  ludności .  O godz. 
8 rano  przybył  do  N o w e g o  Sącza  p o ­
c iąg specjalny,  wiozący przeds ta wic ie l i  
władz  i l i czne  de legac je ,  m. in. p r zy­
byli pp. min ist rowie :  Raczkiewicz,  Ka­
sprzycki ,  Butkiewicz ,  kie rownik m in i ­
s te rs twa  oświaty Chyliński.

Metalowa t ru m n a  ze zwłokami  ś. p. 
gen. P ie r ack ie go  zos ta ła  w piątek w ie ­

czo rem  przenies iona  z tymcz asowego 
grobowca  do kapl icy na  s ta rym c m e n t a ­
rzu.

Obok  kata fa lku  us ta wi ła  s ię  d e l e g a ­
c ja  „ C z w a r t a k ó w ”, w k t órym  to pu łk u  
śp. Bronis ław Pierack i  odbywał  kam-  
panję  legjonową.  Za  ka ta fa lk iem zaję ła  
mi e j sce  na jbl iższa  rodz ina  śp.  min is t ra  
P ie r ack iego ,  s ta ru sz ka  m a tka  i dwaj bra 
cia.

O godz.  9.30 przybył  do kaplicy pre­
zes rady min is trów Marjan Zyndram-Ko- 
śc ia łkowski.

Nas tępni e  odby ła  s ię podn ios ła  u r o ­
czys tość  poświę cenia  kamien ia  węgie l ­
nego d o m u  s t rze leck iego  im. Bronis ława 
Pi erackiego .

Posiedzenie Sejmu w  czwartek.
Pełnomocnictwa dla Prezydenta R. p.

WARSZAWA. P ie rw sz e  pos iedzen ie  
S e jm u  o twarte j  w dniu  18 sesj i  nadzwy­
czajne j wyznaczone  z o s t a ło  pr ze z  m a r ­
sz a łk a  Cara na  c zw ar te k ,  24 bm.

Prz edłożony Se jm owi  pro jek t  ustawy 
o pe łn o m o c n ic tw a ch  d la  P. P rezyd en ta  
Rzpl i tej  upoważnia  P .  P r e z y d e n ta  do

wydawania  do 15 s tycznia 1936 r de~ 
kre tów w zakres ie  spraw go sp odarczych  
i f inansowych,  ż wyją tk iem sy s te m u  m o ­
ne ta rnego ,k tóry  n ie  m oże  być  zmieniony ,  
a lb ow iem s ta ło ść  waluty jes t  n i ena ru ­
szalną  za sa dą  poli tyki  Pańswa.

Polska odpowiada na zarządzenia czeskie
przeciw konsulowi polskiemu.

WARSZAWA. Rząd  cz e c h o s ło w a ck i  
un ie m o ż l i w ia  p o l sk im  k o n s u l o m  w M o -  
rawskie j  O s t r a w i e  w y k o n y w a n i e  ich 
c zyn no śc i  u r z ę d o w y c h ,  w z a k r e s  k t ó ­
rych  w chodzi  t eż  c z u w a n i e  nad  w y k o '  
n y w a n i e m  przez  w ł a d z e  czesk ie  p o s t a ­
n o w ie ń  u m ó w  z a w a r t y c h  m ię d z y  P o l ­
s k ą  a C zech o s ło w ac ją ,  g w a r a n t u j ą c y c h  
lu dno śc i  po lsk ie j  w C z e cho s ł ow ac j i  n a ­
le ż n e  jej  p r aw a .

S t r o n a  czeska ,  d ą ż ą c  m e t o d y c z n i e  
do  l ikwidacj i  po lskośc i  w C z e c h o s ł o ­
wacji ,  us i łuje p o z b y w a ć  s ię  z t e r e n u  
n i e w y g o d n y c h  dla C z e c h ó w  m i a r o d a j ­
ny ch  ś w i a d k ó w  akcj i  c zechi za cy jn e j .  
W o b e c  k o n s u l ó w  polsk ich s t o s u j e  się 
prze to  n i e p r a k t y k o w a n e  w s t o s u n k a c h  
m i ę d z y n a r o d o w y c h  t e n d e n c y j n e  a tak i  
p r a s o w e  p e ł n e  n ie p r a w d z iw y c h  insy- 
n u a c y j  i w y w o ł u j e  w y b ry k i  o r g a n ó w  
a d m i n is t r a c y jn y c h ,  m a j ą c  n a  ce lu  s p r o ­
w o k o w a n i e  in c y d e n tó w .  S y s t e m  te n ,

z n a j d u j ą c y  p u n k t  k u l m i n a c y j n y  w nie-  
j e d n o b r o t n e m  o d m ó w i e n i u  e x e q u a t u r  
k o n s u l o m  R.P. w M orawsk ie j  O s t r a w ie ,  
wyrazi ł  s ię  os ta tn io  n a w e t  w 
c o f n ię c iu  e x e q u a t u r  ko nsu lo w i  R. P. 
p. A l e k s a n d ro w i  Klotzowi .  W b r e w  z w y ­
c za jom  m i ę d z y n a r o d o w y m  p o w s z e c h n i e  
p r z y j ę t y m  m ię d z y  p a ń s t w a m i  kui tura l -  
n e m i ,  c o f n ię c ie  to  n a s t ą p i ł o  bez  u-  
p r z e d n i e g o  z w r ó c e n i a  s ię z p r o ś b ą  o 
o d w o ł a n i e  i bez  p r z e d ło ż e n ia  i p r z e ­
d y s k u t o w a n i a  ze s t r o n ą  po ls ką  e w e n ­
t u a l n y c h  m o t y w ó w  t e g o  n i ezwykl e  
r z a d k i e g o  w s t o s u n k a c h  m i ę d z y n a r o d o  
w ych ak tu .  W w y t w o r z o n e j  w te n  s po  
sób  przez  s t r o n ę  c z e c h o s ł o w a c k ą  s y ­
t u a c j i  z o s ta ło  c o f n i ę t e  w d n i u  18 b.m.  
e x e q u a t u r  dr.  J .  Dole ża łowi  —  k o n s u ­
lowi Cz echos łowacj i  w P o z n a n i u  i dr. 
A. Maixnerowi  —  k o n s u lo w i  Cz echo  
s łowacj i  w Krakowie .

Olbrzymia afera korupcyjna
grozi Hiszpanii nowym wstrząsem.

MADRYT.  P r e z y d e n t  repu b l i k i  h i ­
sz pa ńs k ie j  o t r z y m a ł  s k a r g ę  od  p e w n e ­
go  o b y w e te la  h o l e n d e r s k i e g o ,  k tóry  ko 
m u n i k u j e ,  że w ro ku  1934 s t rac i ł  s z e ­
reg  wie lk ich s u m  s p o w o d u  w y s o k o  p o ­
s t a w i o n y c h  o s ó b  r z ą d u  p r e m je r a  S a m -  
pe ra .  Każda  z tych s u m  p rz e d s t a w ia  
100.000 f lo renów h o le nde r sk ic h .

P r e z y d e n t  Alcara Z a m o r r a  p r z e k a ­
zał s p r a w ę  rządow i ,  a r a d a  m i n i s t r ó w  
o d d a ł a  ją p ro k u ra to ro w i  g e n e r a l n e m u .

Ż a d e n  z o b e c n y c h  m in is t ró w  nie 
j e s t — o ile d b t ą d  w i a d o m o  —  z a m i e ­
szany  w tą  s p r a w ę ,  lecz t y lk o  dw ó c h  
k r e w n y c h  mi nis t rów,  a n a d t o  j e d e n  
s e k re t a r z  osobis ty  min is t ra ,  j e d e n  z 
najwyższych  d y g n i t a r z y  r z ą d u  w Barce  
łon ie ,  j e d e n  z n a jw y b i t n i e j s z y c h  par ła  
m e n t a r z y s t ó w  z Walenc j i  (wszyscy  z 
par t j i  po l i t yc zne j  ra dy k a ln e j ) ,  w resz c i e  
zn an y  b o k s e r  S c h m e l l i n g

S p r a w a  d o t y c z y  ko nce s j i  na ru le tk ę .  
G r u p a  h o l e n d e r s k a  op ła c i ła  sz e reg  ła ­
p ó w e k ,  a le  ko nces j i  n ie  o t r z y m a ł a  i 
ż ą d a  o b e c n i e  z w ro tu  p ie n ię dzy .

J e s t  p e w n e m ,  że we  w to re k  us t ąp i  
d w ó c h  lub t rz ech  m i n i s t r ó w  (d w a j  ra- 
dyka li )  s p o w o d u  te j  a fe ry ,  a t rzeci  m i ­
n is te r  s p r a w  zag ra n i c zn y c h  Lerroux ,  

P r e m j e r  C h a e p a  Pr ie t a  i Gilies R o ­
bles zd e c y d o w a l i  z r e f e r o w a ć  całą 
s p r a w ę  p a r l a m e n t o w i ,  k tó ry  zb ie ra  się 
ju tro.  J e s t  p r a w d o p o d o b n e m ,  że rząd 
bę dz ie  tworzył  C h a e p a  Pr ie ta ,  o ile 
p r e z y d e n t  Z a m o r r a  n ie  z d e c y d u j e  r o z ­
w ią z a n ia  p a r l a m e n t u .

W całej  H iszpanj i  p a n u j e  wielkie 
z d e n e r w o w a n i e .

P o se ł  na czele  sp isku  na p re ­
zyden ta  Turcji,

STAMBUŁ,  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o ­
we w A n k a r z e  powz ię ł o  j e d n o g ł o ś n i e  
u c h w a ł ę  o w y d a n i u  s ą d o m  pos ła  (Jrsa-  
va sa  z Urfy, który s toi  pod  z a r z u t e m  
u ł a t w i e n i a  s p i s k o w c o m  z Syrji  p rzekro  
cz e n ia  gran icy .  W o b e c  te g o  Ursavas  
z o s t a ł  a r e s z t o w a n y

J a k  ustal i ło d o t y c h c z a s o w e  d o c h o ­

dze n ie ,  s p i s k o w c y  byli  uzbrojeni 
b o m b y  i p i s to le ty  au to ma ty czne  
k tó ry ch  pos ia da l i  300 nabojów śl i 
p r o w a d z ą  do  D a m a s z k u ,  a następ!1 
d o  A le p p o  i d o  g ra n i cy  syryjsko-ture, 
kiej ,  s k ą d  a r e sz to w an y g p o se i  miał ki 
rować  sp is k i e m .  ‘

A r e s z t o w a n o  je szcze  9 osób, 
m i e s z k a ł y c h  we  Wschodn ie j  Anatol' 
O s o b y  te  r z e k o m o  pozos tawały  w kj 
t a k c i e  z 5 s p i s k o w c a m i  Spisek uknu' 
został  p r a w d o p o d o b n i e  w Syrji. Zort 
n i z o w a n y  on  zos ta ł  przez czerkies 
g r u p ę  e m i g r a c y j n ą .

Z m iany w  Grecp.
ATENY.  P r e m j e r  Kondylis ma wysti 

pić z propozycją  zmiany systemu parli, 
m e n t a r n e g o  i zmnie jszenia  liczby nt. 
siów z 300 do  60. 10 posłów mianom 
nych będzie  przez króla na  wniosek n\ 
du,  pozos ta łych  zaś  50 wybiorą poszen 
gólne grupy społeczeńs tw a .  Pozatem 
prawo własnośc i  zmienione  będzie i 
p rawo użytkowania  w c iągu 99 lat, 
k t ó r y m  to czas ie własność  nieruchomi 
prze jdz ie  na  rzecz  państwa .

Referendum  w kopalniach 
angielsk ich .

LONDYN.  Na z e b ra n iu  delegatów 
r a d  za ło g o w y c h  wsz ys t k i ch  okręgów 
w ę g lo w y c h  W. Bry tan j i  . uchwalono 
n a s t ę p u j ą c ą  rezo luc ję :

„ Z g r o m a d z e n i e  p o s ta n a w ia  przepro 
wadzić  r e f e r e n d u m  w kopalniach t 
sp ra w ie  w y m u s z e n i a  zas tosowania poi 
wyżki  płac.  W m i ę d z y c z a s i e  zgromi' 
c k e n i e  u p o w a ż n i ł o  e g z e k u t y w ę  fede 
racj i  do  p r o w a d z e n i a  wsze lk ich  roto 
w a ń  w sp r a w i e  tej  pod wyżk i  płac”, 

R e f e r e n d u m  p r z e p r o w a d z o n e  w 
b y ć  w c i ą g u  3 dni ,  prawdopodobnie 
11, 12 i 13 l i s t opada ,  by akc ję  tę piO' 
w ad zić  j e d n o c z e ś n i e  z k a m p a n j ą  wy­
borczą .

LONDYN.  Trwa jący  jeszcze  w 3ch 
sz y b a c h  j e d n e j  z kop a lń  walijskich 
s t ra jk  g ó r n ik ó w  p o d  z iemią ,  został 
z l ik w id o w a n y .  Wczora j  300  górników 
op uś c i ło  sz y b y  p o  8 d n i a c h  pobytu r 
p o d z ie m ia c h .

W o b e c  p rz e r w a n i a  s t ra jku  biernego 
w p o łu d n io w e j  Walji  o d w o ła no  wszystkie 
s trajki  s y m p a t j i  i sol idarności .  Dziś 
p r a c a  w k o p a l n i a c h  po łudn io wo  wabi 
skich po to czy  s ię  n o r m a l n y m  trybem

Nowa fala antyżydowskiej #  
tacji w  P alestyn ie.

WARSZAWA. P r a s a  a r abs ka  w 
le s tyn ie  rozw in ę ła  o s ta tn io  namiętni 
ag i ta c ję  a n t y ż y d o w s k ą  w związku! 
w y k ry c ie m  n i e l e g a l n e g o  t ransportu bro 
ni, p r z e z n a c z o n e g o  dla nieznanego oś' 
b io rcy  w Tel Awiwe.  Bierne;zachowa 
nie  się władz  a ng ie l s k i ch  wobe c  agiM 
arabsk ie j  d o d a j e  a g i t a to r o m  odwag1 
tak,  iż m ó w i  się już, o a r ab sk im  strajk"
p o w s z e c h n y m  w Pa le s t yn ie .  Anglja ,s * 
ra się w zw ią zku  z n a s t r o ja m i  woje11 
n e m i  p o z y s k a ć  s y m p a t j ę  Arabów.

I  Kino „LUNA”
H§  ̂ Dziś ostatni dzień  filmu polskiego P t# s

! „ w a c u ś “ ;
jjjr Dziś ty lko  d w a  s e a n s e  (o Q° gj 

^ z ' n ' e 5 3 0  i 7.30 w ie czo rek 1)- g

J u t r o  u roczys t a  p r e m j e r a  fH0111 $

I  „ U r o j o n y  ś w i a t " |
W  W ro lach  g łó w n y c h :  &
#  CLAUDETTE COLBEB® |
n  I CHARLES J

Początek o godzin ie  5.30. j#
seans o godzinie 9.30 w ie c z o r e
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W liii wierszaeli.
— D a ta  u ro c z y s te g o  o d s ło n ię c ia  p o ­

m n ik a  K il iń sk ieg o  w W a rs z a w ie  o raz  
o g ó ln o p o ls k ie g o  z jazd u  r z e m ie ś ln i c z e ­
go, k tó ry  m ia ł  o d b y ć  się  1 1 -go  l i s to p a  
d a  r.b., z o s ta ła  o d ro c z o n a  d o  19 k w ie t  
nia 1936 r. w k tó r y m  to  d n iu  p rz y p a ­
d a  142-ga ro c z n ic a  w y b u c h u  p o w s ta ­
n ia  K il iń sk ieg o .

—  S ą d  a p e la c y jn y  w Mew J e r s e y  
w yzn aczy ł  d z ie ń  16 l i s to p a d a  j a k o  d a ­
tę  s t r a c e n i a  B r u n o n a  H a u p t m a n a ,  m o r  
d e rc y  m a łe g o  L in d b e rg h a .

— N iezw ykłe j  siły h u r a g a n  szalał 
w czo ra j  n a  w y sp ach  W ie lk ie j  B ry tan ji .  
Ż e g lu g a  o d b y w a ła  s ię  z w ie lk ie m i  p rze  
szk o d am i.  Kilka s ta tk ó w  u le g ło  aw arji ,  
s a m o lo ty  n ie  k u rso w a ły ,  k o m u n ik a c j a  
te le g ra f ic z n a  i t e l e f o n ic z n a  w w ielu  
m ie jsc a c h  b y ła  p rz e rw a n a .

—  W m . G u a d a la ja r a  (M e k s y k )  a r e ­
sz to w an o  3 6  k s ię ż y  o s k a rż o n y c h  o s z e ­
rzen ie  a n ty r z ą d o w y c h  n a s t ro jó w  w s t a ­
n ie  J a le s c o .  W e d le  k o m u n i k a t u  p o l i ­
c y jn eg o ,  p rz y c h w y c o n o  b ro ń ,  a m u n ic j ę  
o raz  o b c ią ż a ją c e  d o k u m e n ty .

G reck i m in i s t e r  s p ra w  w e w n ę trz  
n y ch  z a p o w ie d z ia ł  z e s ła n ie  n a  w y sp ę  
H ag io s  E u s t r a t io s  300  k o m u n i s t ó w  f i ­
g u ru ją c y c h  n a  l is ta c h  po lic ji  b e z p ie ­
cz e ń s tw a .

Z powodu przedwczesnego zgonu
4-ś. t P-

Stanisław a Rybickiego
swego członka-załoźycie la  li b. członka Zarządu

s k ła d a  Ż on ie  i R odzin ie  w yrazy  g o rą c e g o  w spó łczuc ia
Klub Szachistów w Częstochowie

K R O N I K A .
E A L E N B A R Z Y E

W torek 22 października. Korduli  
W schód siońca o g. 6,18. Zachód o g. 16,40

Mocne dyżury aptelk.
W  nocy z poniedziałku na wtorek: S ta ­

ry Rynek S ie d m iu  Kamienic.
W  nocy z wtorku na środę: III Aleja,  

Narutowicza.

0 pracę dla młodego pokolenia* 
Doniosłe zarządzenie  

min. Raczyńskiego.
Zapow iedź  p. p re m je ra  K óścia łkow - 

skiego, iż r z ą d  widzi k o n ie c z n o ść  zapew  
n ien ia  sze rszych  m ożliw ośc i  w o tw arc iu  
now ych d róg  pracy d la  m ło d e g o  poko le­
nia, p r a g n ą c  je  jak n a jśc iś le j  zw iązać  z 
in te re s a m i  p ań s tw a  i z z a d a n ie m  n ie ­
p rze rw an eg o  um acn ian ia  fu n d am en tó w  
Polsk i d z is ie jsze j  i p rzysz łe j ,  p o d ję ta  zo 
s ta ła  n iezw ło czn ie  p rzez  m in is t ra  spraw  
w ew n ę trzn y ch  p. R aczk iew icza ,  jako  wy 
tyczne  dla polityki p e rso n a ln e j  w a d m i­
n is trac j i  pańs tw ow ej.

Dla jak n a jpe łn ie jsze j  i jak n a jszy b sze j  
rea lizacji  zapow iedz i  sze fa  rz ą d u ,  p. mi 
n is te r  Raczkiew icz  w ydał ju ż  p ie rw sze  
za rząd zen ie  w postac i  okóln ika  do  woje 
wodów, p o leca jąc  s z c z e g ó ln e  z w ró cen ie  
uwagi na p rz e d s ta w ic ie l i  m ło d e g o  poko 
len ia , w s tę p u ją c y c h  do  s łu żb y  p a ń s tw o ­
wej, lub  już p racu jący ch  w u rz ę d a c h .

Dla m ło d z ieży  te j ,  k tó ra  m a  być jak 
na js ta ran n ie j  przygotow ana d o  o c z e k u ją ­
cych  ją  z ad ań  i s z c z e rz e  p rz e ję ta  z a s a ­
dą  —  dobro  R zeczypospo li te j  najw yż- 
s zem  p raw em  —  była  w m ia rę  p os tępów  
fachow ego p rzygo tow ania  w sp o só b  bez  
s t ronny  o tw ie ran a  c o ra z  b a rd z ie j  d roga  
do  odpow iedz ia lnych  s tanow isk , d a jący ch  
m ożność  sp e łn ien ia  s z la c h e tn y c h  am bi-  
cyj i w prow adzen ia  w czyn  in ic ja tyw y 
w służb ie  d la  p a ń s tw a  i s p o łe c z e ń s tw a .  
P rzy k ład a jąc  wielką w agę  d o  pow yższych  
wytycznych, p. m in. R aczk iew icz  p o leca  
w ojew odom  s ta le  i o so b iśc ie  in te r e s o ­
w ać s ię  p o s tęp em  re a l iz a c j i  w ydanych  
w tym  w zględz ie  z a rz ą d z e ń .

75 wolnych miejsc sędziowskich.
Liczba w a k u ją c y c h  s t a n o w - s k  w są d ó w  
n ic tw ie  w zrosła  z n a c z n ie  w o s ta tn ic h  
czasach .  M in is te rs tw o  S p ra w ie d l iw o ś c i  
ro zp isa ło  w p aźd z ie rn ik u  75 k o n k u rs ó w  
n a  o b s a d z e n ie  wolnycPh s t a n o w i s k  sę  
dz iów  g rodzk ich  i w y ż sz y c h  in s ta n c y j .  
W śró d  n ie o b s a d z o n y c h  s ta n o w is k  s ę ­
dz io w sk ich  z n a jd u je  s ię  ró w n ie ż  e ta t  
sę d z ie g o  S ą d u  N a jw y ższeg o  w Izbie 
cyw ilne j.

Poczta ma sprzedawać w łaści­
w e  z n a c z k i .  M in is te r s tw o  P o c z t  i Te 
le g ra fó w  w y d a ło  z a r z ą d z e n ie  o  s p rz e  
d ąży  z n a c z k ó w  p o c z to w y c h .  U rz ę d y  
z o s ta ły  p o u c z o n e ,  ż e  przy w y d a w a n iu  
zn aczk ó w  w o k ie n k a c h  n a le ż y  zaw sze  
d o s ta rc z a ć  z n a c z k a  ż ą d a n e j  w a r to śc i .  
N iew ła śc iw a  b o w ie m  s p r z e d a ż  z n a c z ­
ków  p o w o d u je  n a d p r o d u k c ję  z n a c z k ó w  
o p e w n e j  w a r to ś c i  i n a r a ż a  p o c z tę  na  
s t ra ty .
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Nowe władze Stow, b« Więźniów 
Politycznych. W ubieg łą  n ied z ie lę  od  
było s ię  w alne zeb ran ie  oddz ia łu  częs to  
chow skiego S tow arzyszenia  b. Więźniów 
Poli tycznych  z lat 1893 —  1918. P r z e ­
wodniczył p. W alczak, s e k re ta rz o w a ł  p. 
Siwćzyński.

Po  przyjęciu  spraw ozdan ia  i u d z ie le ­
niu  u s tę p u ją c e m u  ty m czasow em u z a rz ą ­
dowi abso lu to rjum , zeb ran i  przystąpili 
do wyborów nowego zarządu . Na p reze ­
sa S tow arzyszen ia  jed n o g ło śn ie  wybra­
no p. T a d e u sz a  Nowickiego. Do za rzą ­
du  weszli pp. U tra ta ,  Skórzyński, Małec 
ki, Ziółek, Szczawiński i J ęd reck i .  Do 
komisji rew izy jne j  pp. T e icb m an , Ko­
nieczny  i Flaszka, do s ą d u  ko leżeńsk ie ­
go pp. Augustyniak, C abała ,  B eren t ,  Łu- 
czyk i Jab łońsk i.

Egzekucje w rolnictwie M inister 
stwo S k a rb u  poleciło  p o d w ła d n y m  urzę 
d o m ,  by  w zw iązku  z z a k o ń c z e n ie m  
o k re su ,  w k tó ry m  w s t r z y m a n e  zostały 
e g z e k u c je  u ro ln ików  p rz y s tę p o w a ć  po 
woli i s to p n io w o  do  akcji eg zek u cy jn e j ,  
a  u n ik a ć  p rz e p ro w a d z e n ia  egzekuc ji  
m aso w e j .  U rzędy  s k a rb o w e  n ie  p o w in ­
ny  w y k o rz y s ty w a ć  fak tu ,  że  o d  15 
b m .  w o ln o  p rz e p ro w a d z a ć  e g z e k u c je  
u ro ln ik ó w  w sp o s ó b  z a n a d to  „ e n e r ­
g ic z n y ” .

246.903 robotników jest zatrud­
nionych na robotach drogowych.
S ta n  z a t ru d n ie n ia  ro b o tn ik ó w  n a  ro b o ­
ta c h  d rogow ych  i w o d n o -k o m u n ik a c y j  
nych  w d n .  1 b . m. wynosił  246.903 ro 
b o tn ik ó w ,  w te rn  z ty tu łu  św iad czeń  
93.577, zaś op łaco n y ch  g o tó w k ą  i z b o ­
żem  ( m ą k ą )  —  153.326 ro b o tn ik ó w , z 
k tó rych  by ło  z a t ru d n io n y c h  na  d rogach  
p a ń s tw o w y c h  —  66,625, s a m o r z ą d o ­
w y ch  —  60.485 i w o d n o  k o m u n ik a c y j  
nych  — 16.216 robo tn ików .

O czas pracy w górnictwie i 
hutnictwie. W K ato w icach  c d b y ło  
się  p ią te  p o s ie d z e n ie  k o m is j i  d o  sp raw  
czasu  pracy  w g ó rn ic tw ie  w ę g lo w e m  i 
hu tn ic tw ie .  Na p o s ied zen iu  zosta ła  
p rz e p ro w a d z o n a  d y sk u s ja  i p rzy ję to  an 
k ie tę ,  u s ta la ją c ą  sze reg  py tań , do ty czą  
cych  z b a d a n ia  w a ru n k ó w , w jak ich  gór 
n ic tw o  w ęglow e i h u tn ic tw o  zn a laz łoby  
s ię  p o  o g ra n ic z e n iu  c z a su  p racy  do  6 
godz in  d z ien ie .  S trony  d o  d n ia  5 listo 
p a d a  b. r. m a ją  p rzy g o to w ać  kw estjo-  
n a r ju sz e  i m a te r ja ły  co do  o b e c n e g o  
s ta n u  g ó rn ic tw a  w ęg lo w eg o  i h u tn ic ­
tw a .  p o c z e m  k o m is ja  p rzys tąp i  do 
szczegó łow ych  p rac  w p o d k o m is jach .
. Ze Zw. Strzeleckiego. O ddzia ł  

Żeński Zw. S trze leck iego  w C z ę s to c h o ­
wie p rzy jm uje  zapisy now ych członkiń  z 
ukończen iem  7 ki. szk. powsz.

Zapisy  cz łonkiń  now ow stępujących , 
Co w to re k  i c zw ar tek  w godzinach  od 
18-ej do 20-ej w świetlicy  O ddzia łu  
Żeńsk . przy ul. P u ła sk ieg o  2.

Dancing strzelczyń. W dniu  31 
b. m. za rząd  o d d z ia łu  żeńsk iego  Z. S. 
u rządza  w sa lach  kawiarni „ E u ro p a ” 
„D ancing  S t rz e lc z y ń ” na k tóry uprze j­
m ie  zap rasza  sym patyków  i przyjació ł 
S trze lca .  P o c z ą te k  o godz. 20 e j .  W stęp 
1 zł.

Uroczyste ognisko harcerskie 
ku czci Marji Konopnickiej „ g i ­
mnazjum Stow. Nauka i Praca. —
W czoraj p o p o łu d n iu  o dby ło  s ię  s t a r a ­
n iem  VIII drużyny harcersk ie j  żeńskiej 
im. W andy Chm urskie j przy g im nazjum  
Stow . „N auka  i P r a c a ” u ro czy s te  ogni­
sko, pośw ięcone  Marji Konopnickiej z 
okazji 25-letniej rocznicy jej śm ierc i.  
Bogaty program  obe jm ow ał:  gaw ędę , wy 
g ło szo n ą  p rzez  d ch n ę  dr. S tolarze- 
w iczową, k tóra  tre śc iw ie  a za razem  zaj- 
m u jąco  p rzedstaw iła  c a ło k s z ta ł t  tw ó r­
czości Marji Konopnickiej, — d e k la m a ­
c je ,  m elodek lam ac je ,  śp iew  o ra z  in sc e ­
n izac je ,  w ykonane p rzez  ha rce rk i  VIII 
drużyny.

Na rep e r tu a r  sk łada ły  się na jce ln ie j­
sze  utwory tej s ław nej poetki, k tórych

od p o w ied n i  d obór  o raz  d o sk o n a łe  w y­
konanie  pozwoliły  odczu ć  w pełni p i ę ­
kno poezji K onopnickiej o raz  pos taw iły  
t ę  u ro czy s to ść  n a  o d p o w ie d n im  poz io ­
m ie  ar tys tycznym . —  C a ło ść  wywarła  
na w szystk ich  o b e c n y c h  s ilne  w rażen ie .

Zarząd Komitetu Rodzicielskiego 
szkoły  p. Wigursklej-Folfaslńskiej.
W u z u p e łn ien iu  zam ieszczone j  w n u m e ­
r z e  n iedz ie lnym  n o ta tk i  z dz ia ła lnośc i  
K om ite tu  R odzic ie lsk iego  przy Pow sz. 
Szko le  Z. W igursk ie j-Folfasińsk ie j.  po ­
da jem y sk ład  z a rz ą d u  na  b ieżący  rok 
szkolny:

P.p. J a n in a  G rochow ska , sen . Z b ie r-  
ska, dyr. Rybicka, Lew kow iczow a, P r  u 
sińska, Sulikowska, dyr. Saw icki, M. Ci- 
s łow ski,  C. M orat,  P. K iec .  Z as tępcy :  
dr. F rankow a, p. P lebankow a, p. St Szu 
drow icz. K om is ję  rew izy jn ą  s tanow ią  
pp.: dr. F ranke, dr. S łow ińsk i,  dyr. Ko- 
now a.

W walce z potajemnym ubojem.
Jak  s ię  dow iadujem y, Z a rz ą d  Miejski 
p rzys tąp ił  do  o p raco w an ia  p ro jek tu  p o ­
dz ia łu  targowicy przy rzeźni miejskiej 
na  ta rgow icę  hodow laną  i rzeźnianą. Na 
targow icy  rzeźnianej sp rzed aw an e  będz ie  
bydło, p rzezn aczo n e  na ubój. R e o rg a ­
n izac ja  ta  ma n a  ce lu  u ła tw ien ie  walki 
z po ta jem nym  ubo jem , który w o s t a t ­
n ich  c z a sa c h  przybra ł  z a s t ra sz a jąc e  roz 
miary.

Jak  w iadom o, m ięso , p o ch o d zące  z 
p o ta je m n e g o  uboju, n ie  j e s t  poddaw ane  
badan iu  leka rsk iem u , w w iększości wy­
padków zaw iera  ono trychin ,y  tak  s z k o ­
dliwe dla zdow ia ludzkiego  su b s ta n c je  
t ru jące .  To też po spożyciu  takiego  
m ięsa  n ie je d n o k ro tn ie  zdarza ły  się  wy­
padki ciężkiego za t ru c ia ,  n ie jednokro t­
n ie  śm ie r te ln e .

W t ro sc e  o zdrow ie  ludnośc i w ładze  
p row adzą energ iczną  w alkę  z p o ta je m ­
nym ubojem , akcja  ta  n ie d a  jed n ak  na 
leżytych wyników, jeżeli ludność  nie b ę ­
dzie  z w ładzam i w sp ó łdz ia ła ła ,  choćby  
tylko we w łasnym  d o b rz e  z ro zu m ian y m  
in te res ie .

Rozszerzenie uprawnień straży
kolejowej. R ozszerzone  zostały  upraw 
n ien ia  s traży  ko le jow ej pow ołanej do 
czuw an ia  n ad  porządk iem  w o b ręb ie  b u ­
dynków, na leżących  do  PKP., dw orców  
kolejow ych i w poc iągach .

F uk c jo n ar ju sze  ochrony  kolei m ają  
prawo pościgu  za  jadącym i bez  biletów* 
z ło d z ie jam i kolejowymi itp . Mogą oni 
również do p ro w ad zać  za trzy m an y ch  do 
poste runków  policji.

Józef Kamen w Częstochowie.
J. Kam enowi, je d n e m u  z czołow ych a r ­
tystów  żydow skich  znane j  wilańskiej tru  
py, dwa la ta  tem u , podczas  zag ran iczne  
go tu rn ie ju  wydarzył się  wypadek, który od 
c iągnął go na d łu ższy  czas  od  sceny. 
Osta tn io , po długiej chorobie ,  Kam en 
pow rócił  z W iednia i będz ie  w ystępo­
w ał 21 bm . w k in ie  „ L u n a ” .

J .  K am en, p ie rw szo rzęd n y  monolo- 
g is ta  i recy ta to r ,  znany je s t  ze  swych 
licznych kreacyj z wileńskiej trupy, w 
któ re j  w ystępow ał p rzez  s z e re g  lat. Wy 
stępy te  z jedna ły  mu zw olenników  nie* 
tylko w wielu  m ia s ta c h  polskich, a le  i 
zagranicą.

W zorem  innyćh  m ia s t  zo s ta ł  rów ­
nież i w C zęs tochow ie  u tw orzony korni 
te t  Kam ena, do k tó rego  weszły osoby, 
znane z pracy n a  polu s p o łe c z n o  kultu- 
ra lnem . K om ite t K am en a  przygotowuje 
występ teg o  ze w sz e c h m ia r  u ta len to w a­
nego a rtysty  w p o n ied z ia łek  21 bm,, 
który b ezw ątp ien ia  b ędz ie  miłą n iespo­
dz ianką  d la  lepszej pub licznośc i ,  m i ło ś ­
ników żydow skiego  tea tru .

P ro g ram  bard zo  boga ty  i zajm ujący 
sk ładać  s ię  będz ie  z l icznych m ono lo ­
gów, scenek ,  hu m o resek  i a r tystycznych  
recytacyj.

Wraz z Kamenem wystąpi znakomi­
ta śpiewaczka wiedeńska, laureatka kon 
kursu śpiewaków w Wiedniu, p. Luba

Na marginesie dnia

Częstochowie ubył 
dobry szachista.

(Wspomnienie pośmiertne długoletniego
partnera ś.p. Stanisława Rybickiego).
W czwartek wieczorem siedzieliśmy 

przy szachownicy, a w piqtek ju ż  Go 
nie stało...

Szereg długich lat spędzaliśmy co­
dziennie przy grze, zapominając o tros­
kach dnia...

Szereg długich lat spoglądałem w 
Jego pełne pogody oblicze, odzwiercia- 
dlające w czasie tej iście królewskiej 
gry błyskotliwość jego myśli i prawość 
charakteru...

Z satysfakcją stwierdzić mi Wypada, 
że ś. p.  Stanisław Rybicki był Człowie­
kiem pełnowartościowym. Nia zna ł ani 
podstępów, ani dwulicowości; nie lubił ła  
twych zwycięstw i nigdy nie ucieka ł się 
do pospolitych forteli. Grę Jego cecho­
wała odwaga, gest dżentelmeński, fine­
zyjna i błyskotliwa myśl, a nadewszyst- 
ko szczerość. Nawet w klęsce b y ł męż­
ny; nie uznawał dla siebie ni łaski, ni 
pobłażania.

IV ostatnich dniach grał wyjątkowo 
pięknie. Czuł się już bardzo źle, lecz 
pogoda ducha nie opuszczała Go do os 
tatniej chwili. Po kilkakrotnej wygranej, 
jakby na pocieszenie, odezwał się do 
mnie po przyjacielsku: „Moja wygrana, 
to przedśmiertne przebłyski genjusza".

Przeczuwał snać, że rozstanie się z  
światem...

Niechaj Ci, Drogi Stanisławie, zie­
mia lekką będzie!

Pamięć o Tobie w sercu mojem ni­
gdy nie zagaśnie...

L Siemiatycki.

Lewicka z łaskawym współudziałem  
miejscowych artystów: p. S. Zarembiń-
skiej i p. S Malatyńskiego z bogatym 
programem.

Całkowity dochód przeznaczony jest 
na dalszą kurację Józefa Kamena.

10,5 samochodów na 10.000 
mieszkańców.

Główny Urząd Statystyczny ogłosił 
najnowsze dane, dotyczące liczby samo­
chodów i pojazdów mechanicznych w 
Polsce na dzień 1-7 r. b.

Jak wynika z tych danych, na tere­
nie całej Polski kursuje 35.038 samo­
chodów i innych pojazdów mechanicz­
nych.

Przeciętnie na 10.000 mieszkańców 
przypada w Polsce 10.5 samochodów i 
innych pojazdów mechanicznych.

Liczba sa m o c h o d ó w  wynosi o g ó łe m  
25 212, z tego przypada 14.438 samo­
c h o d ó w  O sobowych, prywatnych i urzę­
dow ych, 4,373 d o rożek  samochodowych, 
1,520 a u tob u sów , oraz 4,881 samocho- 
dó w c ię ż a r o w y c h .

Ponadto zarejestrowanych jest 8,777 
motocykli i 1,049 innych pojazdów me­
chanicznych.

W całej Polsce zarejestrowanych jest 
14,438 samochodów osobowych prywat­
nych i urzędowych.

Liczba dorożek samochodowych wy­
nosi 4.373.

Wojsko będzie pić mleko
Herbata I kawa w ykreślone z Ja­

dłospisów .
Władze wojskowe postanowiły zupeł­

nie wykreślić z jadłospisów szeregowych 
kawę i herbatę. Szeregowi będą pić tyl­
ko mleko. Zarządzenie to motywowane 
jest względami na ograniczenie przywo 
zu herbaty, chęcią polepsznia odżywia­
nia w wojsku i dopomożenia rolnictwu, 
Roczny wydatek na mleko dla wojska 
wyniesie 20 miljonów złotych. Suma ta 
wpłynie poważnie na podniesienie ho­
dowli w kraju.

Pod kołam i auta. W centrum 
Bydgoszczy auto prywatne kupća Górnu 
lickiego najechało na przechodzącego 
przez jezdnię mieszkańca Częstochowy 
46-letniego Władysława Cicheckiego, bi 
wiącego w Bygoszczy w sprawacl 
spadkowych. Cichecki dostał się por] 
koła auta i odniósł poważne obrażeni:
W stanie ciężkim odwieziono go do szt 
tala.

Szofera Jana Kowala, który ponoś 
winę za tragiczny ten wypadek, aresż 
towano. Jechał on z nadmierną szyn 
kością i niedał sygnału ostrzegawczego 
gdy Cichecki przechodził przez jezdnię
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Uposażenia u rzędn ików  m iej­
skich nie u legną zmianie. W edług
informacyj uzyskanych ze źródeł m iaro  
dajnych ob iegające  p rasę  pogłoski o 
nowej zasadzie uposażeń  funkcjonarju- 
szów sam orządu  terytorja lnego nie od 
powiadają prawdzie. Pogłoski te  są 
zapew ne wynikiem błędnego  k o m e n to ­
wania nieurzędow ych zresztą projek­
tów, które straciły swą ak tua lność ,  a 
nigdy oficjalnego ch a rak te ru  nie posia 
dały. W spra/wie tej n a to m ias t  p o d ję ­
to prace w stępne , zm ierza jące  do zgre 
m adzen ia  po trzebnych m ater ja łów  sta- 
tystycznyah i pom ocniczych, k on iecz­
nych do opracow ania  projektów ustaw 
pracowniczych dla sam o rząd u  te ry to r­
jalnego.

O kreś len ie  w obecnym  stan ie  prac 
przy przypuszczalnych, chociażby norm 
uposażeniow ych jest n ie rea ln e  i n ie ­
praw dopodobne.

XII tydzień  LOPP-ts w  glnrtn, Io w . 
Szkoły Pow szechnej Z okazji XII ty 
godrtia LOPP u odbył się dnia 19 bin. 
w gimnazjum Tow. Szkoły Społecznej, 
poranek, poświęcony propagandzie pol­
skiego lotnictwa, urządzony staraniem 
koła szkolnego Ligi Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej Na program złożyły 
się produkcje orkiestry szkolnej, referat 
okolicznościowy o lotnictwie — wygło­
sił uczeń 8 kl. Szmejkal, deklamacje u- 
czniów szkoły powszechnej przy gimnaz 
jum, Wolniaka i Stępkowskiego p. t. 
„Zwycięstwo” i „Chcę być polskim lot­
nik iem ”. Uroczystość zakończono ode­
graniem „Brygady” i entuzjastycznym 
okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej i Jej Prezydenta prof. Ig­
nacego  Mościckiego. Na uroczystości 
byli obecni wszyscy profesorowie i dy­
rektor zakładu.

Choroby zakaźne i zgony. Miej­
ski Wydział Zdrowia zanotował w ub- 
tygodniu 19 wypadków zasłabnięć na 
choroby zakaźne, w tern: na dur brzusz 
ny — 4, płonicę — 3, błonicę — 4, różę 
— 4, i jaglicę — 4

W tymże okresie zmarło w naszem 
mieście 20 chrześcijan: 1 chłopiec, 3 
dziewczyny, 9 mężczyzn i 8 kobiet, 
oraz 6 żydów: 1 dziewczyna, 3 m ęż­
czyzn i 2 kobiety.

Ofiary. Z am iast wieńca na grób 
swego członka-zalożyciela i b. członka 
Zarządu ś. p. S. Rybickiego ofiaruje 
KlubSzachistów zł. 25 na  dożywianie 
biednych dzieci.

Mar ja Rosenborg - Starke
zaw iadam ia, że z dniem  15 b.m. roz­
poczęła lekcję g im nastyk i hygjeni- 
cznej, leczniczej i rytm icznej w n o ­

wym  WŁASNYM LOKALU. 
K om plety dla pań  i dzieci od Ia t3-ch. 
Specjalna g im nasyka odchudzająca dla
pań  otyłych. Lekcje w k om ple tach  i pojedynczo.

Informacje i zapisy:
ALEJA 14 (dom  Frankiego) 1 p. front, 

(n a d  rest. ,,Savoy“ ).

Dr.  M. R O Ż E N
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE

przeprowadził róg ulicy Dąbrowskiego.
przyjmuje od godz. 8— 12 i od 2 —8.

Do akt Nr. Km. 733-35.
Obwieszczenie.

Komornik Sądu G rodzkiego w  C zęsto ­
ch o w ie  rew iru  III-go, J. K ossek , zam iesz­
kały w  C zęstochow ie przy u licy 3-go Maja 
Nr. 14, na zasad zie  artykułu 602 K. P . C. 
ob w ieszcza , ż e  w  dniu 28 października 1935 r. 
od godz. 10, odbędzie się p ierw sza  licytacja  
publiczna ruchom ości na Rynku W ieluńskim  
w C zęstochow ie przy ul. Rynek W ieluński 
a m ianow icie: pianina, biurka i otomany, 
oszacow anych  na łączną sum ę 825 z ł. które 
m ożna oglądać w  dniu licytacji w  m iejscu  
sp rzedaży w  czasie w yżej oznaczonym . 
C zęstochow a, dnia 15 października 1935 r.

Kom ornik J ó z e f  K o ss e k ,

Do akt. Nr. E. 4926/31.
Obwieszczenie.

Komornik Sądu G rodzkiego w C zęsto ch o  
wie, III-go rew iru  Józef K ossek, zam . w  
C zęstochow ie przy u licy  3-go Maja Nr. 14, 
ob w ieszcza , ż e  w  dniu 30 października 1935 
roku od godz. 10, odbędzie się  p ierw sza  li­
cytacja publiczna ruchom ości w  lokalu  
E u zebju sza  O rgańskiego w  C zęstochow ie  
przy u licy  św . Rocha Nr. 4, a m ianow icie: 
m aszyny do obcinania książek, oszacow a­
nej na łączną sum ę 700 zł., którą m ożna  
oglądać w  dniu licytacji w  m iejscu  sp rze­
daży w  czasie  w yżej oznaczonym . 
C zęstochow a, dnia 19 października 1935 r.

Komornik ]. S o la rc z y k .

Tylko 2 dni 
w  Częstochowie Niebywałe medjum
Pod wpływem króla jasnow idzów  WACŁAWA PY FFELL O 
powie n ieom yln ie  Twoją przyszłość i powodzenie: w loterji ,  
hand lu , procesach , miłości, m ałżeństw ie i t. p. J e d y n e  m e ­
djum  uznane  w kraju  i zagranicą . Za trafne  p rzepow iedn ie  

o trzym uje  tysiące podziękow ań.

Przyjmuje osobiście cały dzień. ^

Adres: Częstochowa II Aleja 18. Hotel HtspiecKś, poKój 4

Cud’XX w ieku
Wszechświatowej sławy Jasnowidz-Grafologmedjum 

Vapuro, twórca dzieł medjumiczno - astrologicznych, 
współpracownik Centralnego Międzynarodowego Związ­
ku Okultystycznego Związków Wiedzy Tajemnej Świata 
w  Londynie — daje prawdziwe medjalno-astralne, as- 
trologiczno-grafologiczne przepowiednie, które natych­
miast zrobią przełom życia. Twojego — zdobędziesz 
tajemniczy klucz Nowego Życia —• otworzysz Sobie 
Wrota Dobrobytu. Zagadka loterji rozwiązana przez 
Jasnowidza Vapuro. Tajemnica gry loterji tkw; w n a­
zwisku Twojem — p o d a j  mi nazwisko Swoje 
rodowite a powiem Ci kiedy wygrasz — jaką sumę. 
Rady, wskazówki, horoskopy życiowe, handlowo, m i­
łosne Jasnowidza Vapuro — berło złote, to Nowa Era. 
Zwracający każdy dziękuje — wygrywa los. Nadeślij 
charakter pisma — (pisany godzina 8 — 9 rano) datę 
urodzenia — złoty znaczkami na koszta porto. 
Adresować:
J A S N O W ID Z  V A PU R O , K r a k ó w ,  W i e l o p o l e  5

Wczorajszy dzień minął pod znakiem  LOP-u,
Prześliczna pogoda jesienna towarzy 

szyła w dniu wczorajszym propogando- 
wym lotom, urządzonym przez miejsco­
wy LOPP. gwoli ożywienia wciąż jeszcze 
dość słabego zainteresowania naszego 
społeczeństwa lotnictwem, święcącem 
tak pyszne triumfy u naszych najbliż­
szych sąsiadów i przezwyciężenia tego 
lęku jakim wielu z spośród nas napawa 
perspektywa chwilowego choćby oderwą 
nia od ziemi.

Bo, niema co obwijać w bawełnę. 
Pomimo stuprocentowego bezpieczeństwa 
lotów, zwłaszcza na polskich linjach po­
wietrznych, do samolotu wsiadamy wciąż 
jeszcze z takiem  uczuciem, jak gdyby 
to było jakiemś niezwykłem bohater­
stwem i niebezpiecznym hazardem, za ­
grażającym naszem u cennem u życiu.

Wczorajszy dzień propagandowy ro z ­
począł się puszczaniem baloników na 
placu Bronisława Pierackiego. Na placu 
zebrały się liczne rzesze młodzieży, od 
najmłodszych przedszkolnych roczników 
do uczniów wyższych klas gimnazjalnych. 
Puszczanie baloników odbywało się w 
godzinach południowych. W spokojnem, 
bezwietrznem powietrzu różnokolorowe 
baloniki efektownie wzbijały się w górę, 
pó kilkunastu minutach krążenia nad 
placem zwolna znikały z oczu, aby swo 
ją podróż w „nieznane” zakończyć 
gdzieś w bliższych lub dalszych okoli- 
licach miasta. Każdy balonik zaopatrzo­
ny był kartką z nazwiskiem i adresem  
wysyłającego. Zarząd LOPP-u przezna­
czył szereg nagród dla tych, czyje ba* 
loniki najdalej ulecą. Konkursowi balo­
ników towarzyszył niemilknący akompan 
jam ent entuzjastycznych okrzyków mło­
dzieży z gorzączkowem za interesow a­
niem śledzącej przebieg lotów.

W godzinach popołudniowych na lot­
nisku na Kucelinie odbywały się propa­
gandowe loty pasażerskie. Zarząd L O P P ’u 
do dyspozycji amatorów podniebnej 
przejażdżki ofiarował jednopłatowy 4-ro 
os bowy samolot linji pasażerskich oraz 
awinną jak jaskółka awionetkę.

Przejażdżki trwały przeciętn ie  od 10 
do 12 minut Powietrzne ptaki po o- 
puszczeniu lotniska brały kurs na Jasną 
Górę. W szybkim pędzie samolotu 
mijały jak w kalejdoskopie bloki fabrycz 
ne Rakowa, potem błyszcząca stalowa 
wstęga toru  kolejowego i ulice ś ród ­
mieścia, z mnóstwem zdążających w róż 
nych kierunkach żywych figurek — była 
to  niedzielna publiczność— i w reszcie  
wały jasnogórskie, które widziane z lotu 
ptaka układają się w zarys wielkiej 
ćzteroramiennej gwiazdy.

O ile się nie mylimy, ogółem 40 
osób doświadczyło miłych impresji lot­
niczych, lwia Część poraź pierwszy w 
życiu. I ci nowicjusze lądowali z twa­
rzami nieco przybladłemi od niezwykłej 
emocji, ale z tern charakterystycznem 
uniesieniem w twarzy, jakie daje chwi­
lowe zbratanie  z przestworzami powietrz 
nemi, w huku warczącego m otoru  i we­

sołej pieśni szumiącego w uszach 
wiatru.

Podczas  lotu na lotnisku przygrywała 
orkiestra Straży Ogniowej.

Trup now orodka  w dole kicasz- 
nym. Stefan  Szczygłowski (D ługa 25) 
podczas wydobyw ania nieczystości z 
dołu  k loacznego przy ul. P. O. W. 24 
trafił na zawinią tko. «

J a k  się okaza ło  był w nim now o­
rodek  płci żeńskiej, k tóry został tam  
wrzucony przed d w om a lub 3-m a dn ia  
mi. Policja wszczęła energ iczne  docho 
dzen ie  ce lem  w yszukan ia  wyrodnej 
matki.

Czyi row er? W 111 cim kom isarjacie 
P.P. zna jduje się do odebran ia  zna le­
ziony w dn iu  20 b.m. rower, n iew iad o ­
m ego  właściciela.

Kto wygrał na loterji ?
Wczoraj, w 2-gim dniu ciągnienia 

1-ej klasy 34 Loterji  Państwowej  głów­
ne wygrane padły na nas tępujące  numery:

I.
5.000 na n-ry: 95782 193255.
2.000 na n r: 80170.
1.000 n a  n-ry:98751 109688.
500 na n-ry; 24066 40165 50274 

47585 80369 95459 96529121473 164947 
178414 186030.

400 na n-ry: 2855 1286415085 17129 
22732 37334 37096 71467 83125 104442 
141659 168341 171328.

200 na n-ry: 32804 42340 49924
51731 105685 121978 155968 156501
160088.

150 na n-ry: 2723 3086 13213 18501 
27191 28652 29507 35972 37835 40557 
40259 46850 47613 48211 56592 60683 
63015 65052 74348 75873 75784 79674 
81959 92095 93109 100350 102136
109904 123474 126163 126754 129596
138674 145526 148745 163274 169633 
171791 177465 180218 187681 190533

II.
10.000 na nr. 142465.
5.000 na nry: 75353 18854-6.
2 000 na nr. 176333
1.000 na n-ry: 167381 168333 184072 

187554.
500 na  n-ry: 12313 18485 41810 59206 

61679 94920 133530 137357.
400 na n-ry: 11234 15600 27553

45364 49523 76821 84794 87656 91556 
100337 139414 144384 162277 170858.

200 na n-ry: 18066 32388 52843
71877 72903 86106 102755 111692
134472 1500088 163490 169721 18507.

150 na n-ry: 3985 10601 1131414408 
16399 30791 38122 39604 48354 51053 
53045 58264 66194 66703 71660 766574 
77112 78745 90375 93610 94510100509 
100032 105505 105507 107194 109590 
118794 131920 133720 132923 134544 
136986 142039 153499 154376 156952 
163391 166097 176470 180767 183446 
184156 191893.

Słowo sportowe
Piłka nożna.

B ry g ad a—W arta 3:1.
C zęs tochów ka— Victorja 1:0.
S k ra— Turyści 3:0

O c en ę  gry oraz dok ładną  tabe lę  
mistrz,  ki. A. rundy  jes ienne j  zamieści 
my w n as t ęp n y m  numerze .

Wyniki Ligowe.
R u ch — Wisła 0:0.
Pog o ń — Cracovia 3:1.
W a r ta— Polonja  2:1.
Ł.K.S.— Śląsk 1:0.

O wejście do Ligi.
Podgórze— Czarni 2:1.

Boks.
W a r s z a w a - Ł ó d ź  12:4.

*
*  *

Cyganiewicz znow u odniósł zwycię­
s two tym  razem  nad  n iem ieck im  z a ­
paśnikiem L an g g u tem . Cyganiewicz 
za demon s t rował  d oskona łą  form ę i zwy 
ciężył dw uk 'ro tnie  w 11-ej i 7-ej min.

Kaes.

Z R A D O M S K A .
C ‘ ]St £

—  Wycieczka strażaków  do Kra
kowa. Zarząd Oddziału Powiatowego 
Związku Straży Pożar, w Radomsku 
urządza dla członków straży i ich ro­
dzin z tut. powiatu wycieczkę do Krako­
wa i ne Sowiniec.

Wyjazd z Radomska nastąpi w dniu 
9 listopada br. o godz. 7 rano. Powrót 
z Krakowa — dniu 10 listopada o go­
dzinie 18.

Koszt wycieczki wynosić będą 7 zł. 
60 gr.

Celem wycieczki jest; sypanie kopca 
na Sowińcu, zwiedzenie krypty św Leo­
narda i historycznych pamiątek Kra­
kowa. ‘ -w.

Ze względu na b. niskie koszty wy­
cieczki, spodziewać się należy gremjal- 
nego u d z u łu  członków straży.

— Pozw olenie  na prowadzenie
handlu  bronią i am unic ją  otrzym ał 
p. W. Podiewski. O d przeszło pół ro­
ku Radom sko znajdowało  się bez sk ła ­
du broni i amunicji, gdyż w sku tek  
pewnych niedok ładnośc i,  s tw ierdzonych 
przez władze ad m in is tracy jn e  u właści 
cielą składu broni p. Kowalczyka, zo­
stało mu pozwolenie odebrane.

W ubieg łym tygodniu  pozwolenie 
na zaprowadzenie  w spom nianego  h a n ­
dlu ot rzymał  p. Wacław Podiewski.

Niewątpliwie m iłośnicy sportu  m y ­
śliwskiego powitają tą  w iadom ość  z 
zadowoleniem,  gdyż dotychczas ce lem  
zaopatrzenia się tak  w broń jak i a- 
munlc j ę  zmuszeni  byli udaw ać się do 
Częstochowy lub Piotrkowa.

— Pożar w mieście. W ubiegły 
p ią tek o godz. 23 m. 15 z n ieu s ta lo ­
nych do tychczas  przyczyn w ybuchł po 
żar w poses jach Wincen tego  W iśn iew ­
skiego i J a n a  Kamińskiego przy ulicy 
Przedborskie j  86 i 88. Pastwą płom ieni 
padły 3 d om y drew niane, k o m ó rk a  i 
koń,  należący do W. Wiśniewskiego.

Ogólne  s tra ty  s ięga ją  3 tysięcy  z ło ­
tych.

Najwyższa se lektyw ność 
Daleki zasięg 
Czysty i p iękny ton 
M inimalny pobór p rądu

o t o  zale ty  najnowszych 
radjo-odbiorńików firrńy

FADA-RĄDJ0
F r .  Dyderski, II Aleja 18

Żarówki, baterje, oraz wszelki radjo-sprzęt 
U selektyw nianie i przeróbki 
starych radjo - odbiorników .

Twoją wystawę okienną oglą 
dają  se tk i ludzi—-Twoje ogło 
szenie w „SŁOWIE** czytają 
tysiące ludzi. D latego ogłaszaj 
się najczęściej w „SŁOWIE**.

W  r



/ynfk akcji kom itetu II Ty- 
Szkoły Powszechnej. Re'

z b ió rk i na Fundusz Budowy 
a terenie miasta Radomska w 

ii Tygodni® Szkoły Powszechnej 
, następujmy5 
Dochody;
]  Ze sprzedaży nalepek, 

żetonów, chorągiewek z ł. 246.70 
o Ze zbiórki u liczne j w 

dn. 6 'X  r. b. z ł. 226.10
3 Z »czarnej kawy”  w 

dn. 5 'X  r. b. ('brutto) zł, 243.39
4 , Ofiara „Soko ła” od b i­

letów wejścia na zawo­
dy sportowe zł. 1 0 . 0 0

Razem Z ł. 726.19.

W ydatk i:
1. Przesyłka m aterja łu 

propagandowego z ł. 6.60
2. Szpileczki do zb ió rk i z ł. 2.70
5 . Wydatki związane z u- 

rządzeniem „Czarnej
Kawy” z ł. 140.41

4. Przesyłka pieniędzy zł. 0.60

U Łj W 5.

S Ł O W O  K

Razem Z ł. 150.31.
Czysty dochód w sumie z ł. 575.88, 

przekazany został w dniu 15 b. m. do 
p, K. 0. na konto Nr. 2900 Funduszu 
Budowy Szkół Powszechnych.

Nadto Kom itet rozsprzedał 26 wy­
wieszek a 5 zł. czy li za sumę zł. 130, 
— a więc ca łkow ity  wynik „Tygodn ia ” 
na terenie miasta Radomska wynosi 
złotych 705.88.

Jednocześnie Kom ite t II Tygodnia 
Szkoły Powszechnej składa tą drogą 
podziękowanie wszystkim osobom, które 
wzięły udział w pracach K om ite tu  T y­
godnia.

J. K o s i ń s k i  
Przewodniczący Sekcji Dochodowej.

KĄCIK HARCERSKI.
Dom harcerski na SzcząśCboźu.
W Rudzie Śląskiej odbyło się uro 

czyste poświęcenie domu harcerza, 
wybudowanego własnemi rękom a i środ 
kami harcerzy i Koła P rzyjació ł Harcer­
stwa, rekrutujących sięjzesfer robotniczych 
kolonji „Szczęśćboże*.

Otwarcia dokonał przewodniczący 
2nP„ p. wojewoda śląski dr. M icha ł 

Rylski, który w przem ówieniu swem 
podkreślił wielkie znaczenie wychowaw­
cze Czynu harcerzy, którzy, n ie  licząc 
i °fiM®jąc się na subsydja, zdobyli 

s ? na zbudowanie własnego domu. —  
tej ambicji samodzielności, samowy- 

5 arczalności tkw i najw iększy sens har- 
erstwa polskiego, którego naczelnem 
as em staje się „w łasnem i s iła m i” .

rrytaczamy in extenso jeden z cha 
aKterysty^ntejszyob ustępów mowy 

Sim,* i 6 j?w°dy: ...własnemi s iłam i mu-
cza T ®6  ta!są potS8 <S gospodar 
„i. , ralnfi wojskową Polski, by n ik t
Vśriw Si.ę poto, co nasze.

, . zaS®dnień narodowych i państwo 
. i  . lednem z najważniejszych jest za- 
)oJilen! j  1wy°j10w®nia m łodzieży, ona 
twowTi D^°!!.C2yć ma budowę Mocar- 

talożuiń u8^1’ pod którą fundam enty 
y>° pokolenie współczesne, 

społeczeństwo rudzkie, k tóre  przez 
. ,mu harcerskiego, stworzyło  

S  n® n0Wą Fedute polskości, tuż 
■ SU .V  . eczypospolitej, dało n ie ty l- 

!fczum 0 ^ ' ’ j f ' e ca*ej przykład
'«i dia l ? * 8  , 2®§adftień pierwszorzęd 
l(zykła,t aro u * Państwa wagi, dało
S ’ w v i l r 0 ! 6  zdzif l,BĆ wsPdlny i  o- 

Do u obywatelski.
Ijr* i  PiJ!” ,? Ł-W Rudzie nosi im i« 
e<inoDif.t»n ‘ sudskiego. Jest to okazała
'°1* duża budowla, posiadająca na

? salę 2e sceną i dw iema izba-
,ż°ne2w7 Zl7 ,ry Pf.boj® na piętrze, wypo­
c ę .  m  szelkie urządzenia św ietli- 
'J.Ooo ZJ4 Y budowlany kosztował 
'bsnemi’ pracS wykonali harcerze

GOTOWE 
DAMSKIE 
i MĘSKIE

stey, błamy skórki
'wielkim wyborze poleca
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Nowe modele z najnowszych materjałów wełnianych.
Jesień i z im a 1935 stoją pod znakiem  niezwykle oryg ina lnych  m aterja ­

łów  wełn ianych, odznaczających się zupełn ie nowym  sposobem tkan ia  i n ieco­
dziennym  w iązaniem  n itk i, n ie rów nom ierna, chropowata tkan ina  o uw ypuklo- 
nem wzorze zdobyła sobie stałe m iejsce wśród m aterja łów . Obok licznych tka ­
nin C loque w przeróżnych odm ianach po jaw iły  się przedewszystkiem  m ate rja ły  
przetykane supełtaami oraz m aterja ły  „B ouc le * których dyskretny wzór tw orzy 
w łaśnie nowy rodaj wiązania n itk i, dalej klasyczne w elury i angory. Pasy i kra­
ty  u trzym u ją  się obok g ładkich  m aterja łów , a wszystkie bez w y ją tku  wym agają 
prostego, skrom nego uszycia, ty lko  w tedy bow iem  uw yda tn i się na jlep ie j o ry ­
g ina lny  charakter tkan iny .

77853. Prześliczny jum per w pasy skom binowane w dwóch k ie runkach , 
w połączeniu ze spódniczką z zielonej supełkowatej m a te rji. Prosta w kro ju  
spódniczka ma w ty le  wstaw iony b ry t.

77854.  ̂ Szykowny, choć zupełnie prosty płaszcz e fektow ny dzięki p ię k ­
nej o ryg ina lne j m a te rji, jest to  zielona wełna w kratę. M odnym  a nowym  
szczegółem jest sposób naszycia kap z popie la tych perskich baranków. M ankie­
ty  i kieszenie również przybrane fu trem .

. 77f3ći5 W przeciw ieństw ie do licznych sukien o prostych, wąskich 
spódniczkach— ta przem iła sukienka z kra tkow anej wełny ma z przodu k ilka  
kon tra fa łdów  Można z łatwością uszyć ją w łasnoręcznie w dom u dzięki jej 
prostem u k ro jow i. Jako przybranie szeroki pasek skórzany.

77859. W tak ie j sukni jest się zawsze starannie ubraną, zarów no w 
dom u, jak  przy pracy zawodowej. Jest to suknia z w e łny w ko lorze beige z 
szerokiem i klapam i, które można od czasu do czasu ożyw ić garn itu rem  z białej 
p ik i. P rosim y zwrócić uwagę na wstaw iane fałdy!

77861. O ryg ina lne zestawienie ko lorów : N iebieska sukn ia  w e łn iana z 
Jerseyu w law endow ym  odcien iu , z przew lekanym  szalem z fjo le tow eg o  je d ­
w ab iu , D ow cipny kró j, k tó rego  przednie szwy tworzą po bokach kieszenie. 
Szerokie podrzucane rękawy.

Pani w domu...
Szlafroki I sukienki domowe.
Na jesienne dni przyda nam się 

spewnością nowy szlafrok. Musi on być 
m iękki, c iepły, doskonale chroniący od 
zimna, a jednocześnie ładny i m iły , w 
którym  nam będzie do twarzy i w k tó ­
rym  obowiązkowo m usim y czuć się do­
skonale.

Aby w szlafroku czuć się dobrze 
musi on być praktyczny, ciepły, przytu l­
ny, a jednocześnie ładny i estetyczny. 
To też każda oani szyjąc sobie jesienny 
i  zimowy szlafrok, powinna pamiętać o 
warunkach, jakim  powinien odpowiadać 
wygodny szlafrok.

Przedewszystkiem kwestja wyboru 
m aterja łu . W te j dziedzinie nie mamy 
absolutnie żadnych trudności, gdyż jest 
bardzo w iele n !edrogich, a ładnych ma­
te rja łów , które doskonale się noszą. A 
w ięc przedewszystkiem wszelkiego ga­
tunku aksam ity do prania, welwety, 
flanele, jedwabie na flane li i puszysta 
angora.

Aksam ity są przeważnie jednoko loro­
we, jak róv nież i angora. Flanele we 
w zory geometryczne jedwabie w barwne 
kw ia ty .

Szlafrok, w któ rym  pani zajmuje się 
gospodarstwem domowem, jest zwykle 
z ciemniejszego m aterja łu  i prosty w 
kro ju . A więc małe wycięcie, kołnierz 
o szerokich klapach, albo zapięty zu­
pełn ie  pod szyję, wąski pasek zapięcie 
na kilka guzików i wąskie rękawy. Tak 
modne w obecnym sezonie szerokie rę ­
kawy zupełnie nie nadają się do szla­
froku, w którym  trzeba wytrzeć kurze,

podlać kwiaty i nakryć do stołu.
S trojniejsze sz la frok i przeznaczamy 

na te  godziny, w których jesteśmy zu­
pełnie wolne od zajęć gospodarskich. 
W tedy obok szlafroka nosimy bardzo 
chętnie suknie domowe, również jak 
szlafrok wygodne, uszyte z praktyczne­
go i odpowiedniego, o jednocześnie efe­
ktownego materjału.

Szlafrok czy suknia domowa, jeże li 
ma być naprawdę wygodna, powinna być 
zapinana na guziki, lub przewiązana 
szarfą. Fantazyjne natomiast są rękawy 
nadające całkow icie  niebanalny charak­
ter. Najmodniejsze są trzech czwartych 
długości kie lichowo rozszerzone, zakoń­
czone barwnym wyłogiem , lub oszyte 
riuszą kloszowo skrojoną i  dość sutą. 
0  ile  na u licę ubieramy się ciemno, w 
domu pożądane są jasne kolory.

Różnica m iędzy suknią domową, a 
szlafrokiem , która dawniej była dość 
znaczna, zanikła zupełnie, wszystkie bo­
wiem szla flok i zbliżone są w kro ju do 
sukien domowych. Wynika to  stąd, że 
dzisiejsza kobieta nie chce dać nawet 
najmniejszego pozoru zaniedbania czy 
braku dbałości o swój wygląd.

Trzeba również zaznaczyć, że zupeł­
nie d ług ie  szlafroki dawnięj tak ch ę t­
nie noszone wyszły zupełnie z mody. 
Każda z nas chcą mieć bowiem ubranie 
wygodna i niekrępujące ruchów.

W bieliżniarce eleganckiej pani.
Bardzo m odnym , ładnym  i m iłym  

szczegółem bie liźn ianej m ody jest jed 
wabny ka ftan ik  „iiseuse” , k tó ry  pani 
zakłada na nocną koszulę, gdy pozosta 
je  na dzień w łóżku, a lbo też zakłada

ECE.
go do rannej toa le ty. K ró tk i (do b ioder) 
z pastelowego jedw ab iu , obszyty woko 
ło dw iem a, albo trzem a fa lbankam i, o 
szerokich, d ług ich rękawach rów n ież 
obszytych fa lbankam i, wygląda wdzięcz 
nie i uroczo.

Te jedw abne liseuse'ski n ied ługo  
już zastąpione zostaną cieplejszem i, 
w e łn ianem i. Robi się je  z pastelowej 
c ie n iu tk ie j w ełny, różowej, n ieb ieskie j, 
krem owej, szyde łk iem , albo na d ru ­
tach.

Nocne koszule mają obecnie bar­
dzo w ym yślny kró j, k tó rym  (s tro jn ie j­
sze) przypom inają nieraz w ieczorowe 
sukn ie . Naju lub ieńsze są z bu feczkam i 
do łolscia, suto przyozdobioną koronką , 
skośnem i p lisam i, haftem , fa lbankam i, 
z paskiem  związanym  zty łu . S tro je  na­
tu ra ln ie  są z jedw ab iu

Skrom nie jszą b ie liznę szyje się z 
ko lorow ych batystów , z surowych je d ­
w abi do prania, albo z nansuku. O zda­
bia się je  albo wąską, niezbyt drogą 
koronką, albo haftem , albo m ereżkam i. 
Ręczny ha ft i m ereżki dają duże m oż­
liw ości przyozdabiania b ie lizny i u czy ­
nienia je j ładną i elegancką. B a tysto ­
wa bielizna jest dużo trwalsza od je d ­
wabnej, a w ięc nieoceniona dla tych 
wszystkich pań, które muszą się liczyć 
z każdym groszem.

B ie lizna z jedwabnego tryko tu  jest 
również dosyć chętn ie  noszona. Są je j 
najprzeróżniejsze w yroby i gatunki 
tak, że i rozpiętość cen jest znaczna. 
Przy kupow an iu tego rodzaju b ie lizny 
naieży pam iętać o tern, że ty lko  wyso­
ki je j gatunek opłaca się kupować, 
gdyż jest trw a ły , dobrze się pierze, 
nie zm ienia ko loru, a przedewszyst­
kiem  nie wyciąga się i nie spuszczają 
się oczka.

Tania b ielizna tryko tow a n iem oż li­
wie się wyciąga, albo kurczy, jest 
przez się bardzo nieestetyczna w no­
szeniu, a przedewszystkiem  nietrwała.

RADY PRAKTYCZNE.
Czyszczenie tkanin wełnianych.

Do czyszczenia wełny najlep ie j używać 
kory Q uilla ja. Jest to środek b a rd z o  
tani. Korę zalać dużą ilością zimnej 
wody, pozostawić tak przez kilka go­
dzin, najlepie j przez noc. Potem ogrzać 
aż do zagotowania, lecz nie zagotować, 
gdyż staje się wtedy mniej skuteczny.

Ochłodzoną do 40-tu stopniowej tern 
peratury zalać tkaninę, którą chcemy o- 
czyśeić. Pozostawić tak przez k ilka  go­
dzin, czyścić przez ugniatani®, nie zaś 
przez tarcie. W ypłókać w le tn ie j wo­
dzie. Wełny należy zawsze prać i p łó- 
kać w wodzie w 40 — 20-stopniowej, 
gdyż w przeciwnym razie tkanina staje 
się twarda lub zemSzona.

DOBRA GOSPODYNI.

Kapusta kiszona do natychmias­
towego Użytku. Uszatkować drobno 
główkę kapusty, w łożyć do garnka, po 
lać w rzątkiem , a gdy przestygnie w ło ­
żyć kaw ałek kwaśnego ciasta, lub skór 
kę chleba. Postawić odkry ty  garnek w 
ciepłe j tem peraturze przez 28 godzin; 
po tym  czasie kapusta ukiśnie. G oto­
wać wraz z kwasem, dolewać wody, 
gdy wyparuje.

Kapusta —  parzonka jest bardzo 
smaczna, a w ykonan ie  je j nie przed­
stawia żadnych trudności; jes t o w ie le  
tańsza niż kupowana w sk lep ie , a ma 
się pewność, że jest sporządzona czy­
sto i h ig ien iczn ie . Należy zawsze zo ­
stawić trochę kwasu od kapusty; kisząc 
kapustę, dodać pozosta ły kwas, a da­
leko prędze j ukiśnie.

Kapusta parzona na zimę. O czy­
ścić g łów k i kapusty ( 1 0  kg.J z z ie lo ­
nych i nadpsutych liśc i, rozciąć na po­
łowy, wyjąć głąby, potem  szatkować. 
N a jładnie j szatkuje się kapustę na 
ręcznej szatkownicy, pozostałe zaś cząst 
k i szatku je się nożem. O w ie le  prę­
dzej szatkuje się kapustę w skrzynce. 
Noże muszą być świeżo wyostrzone, 
szatkownica uregulow ana, aby cięła 
drobno.

Poszatkowaną kapustę w łożyć do 
cebra, polać w rzątkiem , wymieszać, 
aby wszystka była oparzona. Gdy o- 
s tygn ieg i gorycz wyjdzie, w ybierać ka­
pustę z cebra, otrząsnąć z wody, na­
kładać do innego naczynia, p o s o l ić
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(soli 1 kg.), d odać  km inku  i 2 dkg. 
ziarn jałow cu i uciskać m o cn o  ręko- 
ma.

Ułoży się k ap u s ta  d o sk o n a le  i n ie  
t rzeba  n iczem  ub ijać .  W ten sposób  
postępow ać, aż wejdzie wszystka k a ­
p u s ta  do beczki, przyłożyć w ów czas 
kaw ałk iem  płó tna , na n iego na łożyć  
drewniany krążek i p rzycisnąć k am ie ­
niem. Pozostawić 8 — 10 dni w tern 
peraturze  k uchenne j ,  p oczem  wynieść 
do  piwnicy.

K apusta parzona  ukiśnie bardzo 
prędko, n iem a nigdy goryczy, jes t  w y ­
borna  na sa ła tę  i przechow uje się do ­
skonale.

Marnnelada i powidła. D obrze 
przyrządzona m arm e lad a  i powidła m a 
ją tę  cechę  cha rak terys tyczną  dla 
przedm iotów pierwszej p o trzeb y — Chle­
ba i m ięsa, że s ię  nigdy nie p rz e ja d a ­
ją. Jeże l i  m ów ię odrębnie  o m arm ela- 
dach  i powidłach, to tylko d la tego , że 
za pierwsze uw ażam  konserw ę tak  w y ­
sm ażoną , że się daje  k ia jać  nożem , 
jak  ser, za drug ie  nieco mniej gęstą, 
da jącą  się sm arow ać na chleb, jak m a 
sło lub smalec. P oza tem  w sposob ie  
przyrządzania jednych i drugich  nie 
zachodzi żadna różnica. Na m arm ela- 
dę  i powidła m ożem y używać każdego  
owocu, k tóry  m am y w danej chwili i 
który jest tani.

Cukru bierzem y na m arm e lad ę  na 
kilo już uduszonego  lub upieczonego  
ow cu najwyżej pół kilo. M arm olady są 
bardzo pożywne, gdyż zawierają  n ie ­
zb ęd n e  dla zdrowia witam iny.

Kartofle nadziane  ja jam i. Upiec 
duże kartofle , przekroić na pół, wyjąć 
środek, u trzeć z m asłem , posolić i p o ­
pieprzyć, d o d ać  młeka, ubić dobrze. 
Napełnić  puste  łupinki. Porobić  zag łę ­
b ien ia  w nałożonej m asie  i rozbić jajko 
w każde zagłębienie. Posypać solą, 
p iep rzem , dodać m asła  i sera. Upiec 
w piecu.

Befsztyki Z grzybów. Można ro­
bić ze świeżych lub suszonych grzybów. 
Brać duże zdrowe grzyby, obgo tow ać  
w solonej wodzie, odcedzić i wystu- 
dzić. Utarzać każdy w mące, p o tem  w 
rozbitem  jajku, n as tęp n ie  w bułeczce 
tartej,  i sm ażyć na rozpuszczonem  
m aśle lub sm alcu do zrum ienienia . 
P odaw ać  gorące.

OBRAZKI SĄDOWE.
W różka w  opalach .

m
— Upraszam łaski pana 

sędziego, żeby Florjane Wy
; sokie pokarał i krzywdy się

,P»  5*® mojej ujął, jako że panien
ka jestem  w szóstym krzy 
żyku będąca.

— Proszę opowiedzieć o 
tej krzywdzie.

— Ja  panie sędzio, za 
kasjerkę w dworcowej ubikacji jezdem. 
Dawniej w damskiem dziale pracowa­
łam, a te ra  w męskiem, ponieważ że do 
ch tór kazał mi powietrze zmienić.

Z porządnemy ludźmi się zadaje, bo 
czy to professor, czy męczynos, każdyś 
jeden do mnie przylate; znakiem tego 
nie zasługuję, ażeby jakaś tam  Florjan- 
na śmichy i chichoty sobie ze mnie 
stroiła.

— Do rzeczy, do rzeczyl
— Dobrze, panie sędzio. W więc nie 

raz sobie myślałam, czy już tak do 
śmierci w panieńskiem stanie tkwić b ę ­
dę? Bo ćhoć przed niedawnem czBsem 
jeden bileter się do mnie przystawiał i 
na  darmochę do numerów go p u szcza ­
łam, ale od czasu jak uchlany przylazł 
i całe deskie mnie obrzygał, to znać

go nie chcę
Aż raz ide ja ulicą do domu i chło 

paczek wtyka mnie te  oto kartkie, co 
ją pan sędzia widzi. A napisane na niej: 
„ Chiromantka Flora wróży z ręki i z 
du... i z du...” trudno przeczytać, bo za 
m azane „i zdumiewająco odgaduje 
myśli”.

Poszłam więc do niej i powiadam5
— Wróżko litościwa, rychłoż mnie 

mężczyzna w ś lubnem  celu przed ołtarz 
poprowadzi?

A ona na to:
— Będziesz panna mężatką jeszcze 

w tern roku.
Zapłaciłam  jej dwa złocisze i po­

szłam. Ale że rok już minął i furt jesz­
cze panienka jestem , znakiem tego ta ­
kie wróżenie to lipa i zalewanie kolejki.

No i teraz domagam się, żeby wyso 
ki sąd  przyznał pani wróżce jeszcze  w 
tern m iesiącu m ęża mnie wedle wróżby 
wyswatała. A o wiele nie zechce, to do 
m am ra ją za nawalanie wsadzić!

Sąd nie zgodził się jednak z wywo­
dami oskarżycielki i wydał wyrok unie­
winniający.
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W ielka m iłość .
— Mówię panu, — westchnął pan 

Cyferblat, — żona powinna kochać. Ale 
nie powinna kochać za moćno. To jest 
prawdziwe nieszczęście.

Moja Balbina świata poza mną nie 
widzi. Ona mnie poprostu ubóstwia! I 
jakie są z tego  skutki? Że gdy ja wy­
jeżdżam, to ona tak tęskni, jej jest tak 
smutno bezemnie, że ona sobie musi 
wziąć zastępcę, żeby się nie rozchoro­
wać z tęsknoty. Pan rozumiesz, co to 
za wielka miłość?

I jak ja po przyjeździe zastaję u niej 
jakiegoś faceta  w sypialni, to cna mi 
się na szyję rzucajfi krzyczy:

— Ty patrz, co ja wyprawiam z tęs  
knoty za tobą! Ty patrz, jak ja cię ko­
cham!

I nic jej nie mogę powiedzieć. Alę 
onegdaj zdenerwowałem się. Przyjeżdżam 
po dwutygodniowej podróży do domu i 
kogo zastaję u Balbiny?!... Mojego sub-

jekta ze sklepu! Tak zgrzytnąłem zębami, 
że mi dwa wypadły.

— Co pan tu, psiakrew, robisz, co?!
Ten łobuz uśmiecha się, jakgdyby ni

gdy nic.
— Się chcia łem  dowiedzieć u szefo 

wej, co słychać u pana szefa.
— To pan, żeby się dowiedzieć, co 

słychać, musi zdjąć marynarkę i koł­
nierzyk!

Jak  Balbina to usłyszała, mom ental­
nie zaczę ła  płakać.

— A jak nawet?... To się przy żonie 
mówi „psiakrew”? Się przeklina? To 
jest za moją miłość, za moją wielką mi 
łość?!

— Balbińcial — tłumaczę jej.— Prze 
ćież ty mnie narażasz na przykrości! Czy 
ty nie wiesz, że personelu w godzinach 
nadliczbowych nie wolno zatrudniać?

A ona wciąż płacze.
—  Ja  to zrobiłam dla twojego do-
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bra.
— Dla mojego?
—  Taaak... Taki subjekt jest mj0(j 

i chce używać i chęe  latać za dziew­
czynkami..- Ale na to trzeba pieniądze., 
Więc co on robi? Okrada!... Kogo? Sze 
fa, interes!... To czy mogłam pozwolić 
żeby on la ta ł  za dziewczynkami? Ty 
dzisz, jak ja o tob ie  myślę?... A co ty? 
„Psiakrew ” na moją wielką miłość...

Dwie godziny m usiałem ją przepra­
szać. Ale jak można bić, kiedy ona to 
wszystko robi z miłości dla mnie?

O j ,  niedobrze, jak żona za mocno 
kocha!

Niezależnie od tego subjekt zaskan 
żył swego ch lebodawcą o wynagrodzi 
nie za ciężką pracę w godzinach nad' 
liczbowych.

RADJO.
W A R S Z A W A  22 p a źd z ier n ik a

6 30 P ie ś ń  „ K ie d y  r a n n e " .  6,33 Pobudki 
do g im n a s t y k i .  6,36 G im n a sty k a .  6,50, Muzj 
ka  z  p ły t .  7,20 D z i e n n i k  p o r a n n y .  7.50 Pro­
g r a m  n a  d z i e ń  b i e ż .  17.55 P a r ę  informacyj. 
8,00 A u d y e j a  d la  s z k ó ł .  8.10 P rzerw a . 1157 
S y g n a ł  c z a s u .  12.00 H e j n a ł  z  Krakowa. 12,03 
D z i e n n i k  p o ł u d n i o w y .  ■— 12.15 Audycja d la  
s z k ó ł .  12.35 Z e s p ó ł  s a l o n o w y  P .  Rynasa -  
13.25 C h w ilk a  d la  k o b ie t .  13.30 Przerwa.15.15 
P r z e g l ą d  g i e ł d o w y .  15,25 W ia d o m o śc i  o ek­
s p o r c i e  p o l s k im .  15.30 M e l o d j e  z o p t . ’Krai­
n a  u ś m i e c h u '  ( p ł y t y ) .  16.00 Skrzynka PKO. 
16.15 K o n c e r t  z e s p .  Z. G r o s m a n a .  16.45 „ C a ­
ła  P o l s k a  ś p ie w a " .  17.00 O d c z y t .  17.15 Kon­
c e r t  ork .  P.R. p o d  dyr .  S t .  N aw rota .  -17.50 
S k r z y n k a  j ę z y k o w a .  18.00 R e c i t a l  fortep, W, 
T r o c k i e g o .  18.30 S z k i c  l i t e r a c k i .  18.45 Muzy- 
b a  l e k k a  ( p ły ty ) .  19.00 W i a d o m o ś c i  rolnicze 

19.10 P r o g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y .19,18 Kon 
c e r t  r e k l a m o w y  19.35 W ia d o m o ś c i  sporto- 
w e . —  19.45 P o g a d a n k a  a k tu a ln a .  19.58 Kon­
c e r t  s y m f o n i c z n y  w  w y k .  o rk .  Filharmonji 
W i e d e ń s k i e j .  22.05 D z i e n n i k  wieczorny. 22.15 
„ O b r a z k i  z  P o l s k i  w s p ó ł c z e s n e j 11. 22.20 F ra g  
m e n t y  z  o r a m a t u  m u z y c z n e g o  „Złoto Re­
n u 11- 22.45 F e l j e t o n .  23.00 W iadom ości  me- 
t e o r o l .  d la  k o m u n ik ,  l o t n i c z e j .  — 23.05 Mu­
z y k a  t a n e c z n a  w  w y k .  m a ł e j  ork. P. R. P0(1 
d y r .  Z. G ó r z y ń s k i e g o .  23.30 O d c zy t  w ję­
z y k u  w ł o s k i m .

16K rwawa  
C zw órka

Spojrzenie jego było to łagodne, to 
prawie czułe, to stawało się surowe, 
prawie okrutne.

W prawej ręce młodzieniec trzymał 
szczypce, a w lewej cygaro „regalia de 
la re ina“, które co chwila niósł do ust 
i którego białym, pachnącym dymem 
nasycał się z widoczną rozkoszą.

Nagle podniósł wzrok, aby spojrzeć 
na zegarek, stojący na kominku.

— Piąta... — rzekł —• już piąta! Jak 
też ten czas leci! Spieszmy się wyko­
nać autodafe!

I  wziąwszy końcem szczypców jeden 
z przedmiotów ubrania, porozrzucanych 
w nieładzie obok niego, wrzucił go w 
płomień kominka.

Przedmiotem tym była chuBtka fu­
larowa.

Ogień pożarł ją  prędzej niż w dwie 
sekundy.

Następnie obejrzał inne przedmioty, 
mówiąc do siebie: Udało się, zobaczy­
my, co dalej. Skolei wziął do ręki l e ­
żący obok innych drobiazgów paszport, 
i przebiegł go zwrokiem. Paszport  wyda­
ny w Anglji, nosił takie nazwisko: „Jo­
nathan Wild, lat czterdzieści dziewięć 
rodem z Londynu*.

Zatrzymał się.
— Założyłbym się o dwadzieścia pięć 

luidorów przeciwko pięciu frankom, że 
to nazwisko i narodowość są fałszywe— 
rzekł z uśmiechem.

I składając paszport angielski, wło­
ży! go do portfelu i mówił dalej:

— Teraz przyprowadzimy wszystko 
do porządku. Oto są kopje papierów 
z cmentarza Pere  Laohaise, i tych, któ­
re ów z dworca drogi północnej przy­

wiózł...
Co się tyczy orygióałów, będących 

moją siłą, będą one spoczywały spokoj- 
nce obok paszportu podróżnego z ręką 
na temblaku, którą naturalnie s taran­
nie spaliłem.

Oryginalnie zrobioną kopję włożył do 
portfelu, który następnie zamknął.

Wtedy biorąc kopje kolejno naprzód, 
przeczytał tę krótką notę, zredagowaną 
w stylu języka murzynów, albo te le ­
graficznym.

Numer pierwszy.
„Mieszka ciągle przy ulicy de Gram* 

mont w hotelu Holenderskim pod nu ­
merem 17. Czekać od dwunastu dni na 
rozkaz Y ..“

Czytający zatrzymał się.
— Co znaczy ta duża litera, czy teź 

cyfra rzymska z pięcioma kropkami?— 
zapytał się siebie. — Czy to V, czy też 
„pięć"? Czy to oznacza miasto, osobę 
lub cyfrę? Czy się znajduję wobec 
stowarzyszenia tajnego jak towarzystwo 
„Trzynastu* Balzaka. To ostatnie przy­
puszczenie wydaje mi się najprawdo- 
podobniejszom.

I czytał dalej:
— Papiery w porządku, zawizowane 

pod nazwiskiem Juljusza Thermis, pod­
danego belgijskiego z Brukseli .  Trzeba 
pieniędzy, jak mówiłem dwa dni temu. 
Spiesznie dowiedzieć się o powodach 
obecności w Paryżu,

— I zamiast podpisu— dodał czyta­
jący—litera duża, albo cyfra rzymska 
V**, pięć z dwiema gwiazdkami.

„Jeśli to ta sama nota która się 
znajdowała w cymborjum i którą mu­
siano tam złożyć w wigl ję lub rano 
w dniu mojej tam bytności.

Wziął inny arkusz i mówił dalej:
— Oto jes t  teraz to co kobieta ubra­

na czarno, nieznana posłanniczka, przy­
niósł w odpowiedzi na przedwczoraj­
szą notę:

„Nr. 2. Wiem to tylko: obecność 
twoja pilna w Paryżu dla ważnego in­
teresu. Odebrałem polecenie złożyć na- 
powrót do grobowca Kurawiewów noty 
przeznaczone dla ciebie i potrzebne 
fundusze. Dołącza się sto tysięcy fran- 
ków*.

Twarz młodzieńca rozjaśniała się.
— Sto tysięcy franków są tam —rzekł 

przerywając sobie znowu czytanie i do­
tykając lewą ręką szuflady swego biur­
ka.—Ładne a eonto na majątek który 
sobie obiecałem i które będzie tylko 
zaliczeniem.

Marzyłem o miljonaeh, ohcę je  mieć 
1 mieć je będę...

Po tym krótkim monologu zabrał 
się do dalszego czytania.

Nota brzmiała, jak następuje:
„Włożysz do cymborjum w grobow­

cu pokwitowanie z odbioru tej sumy. 
Dzisiejszej nocy o pierwszej nadzwy­
czajny wysłannik V... przyjedzie na s t a ­
cję kolei Północnej. Spotkasz się z nim 
i łatwo go poznasz po tem, że lewą 
rękę mieć będzie na temblaku. Przy 
stąpiwszy do niego, zapytasz: Czy pan 
przybywasz z Chantilly? I  odbierzesz 
od niego notę, zawierającą ostatnie roz­
kazy. Wysłannikiem tym będzie V...

— I zawsze zamiast podpisu V z 
dwiema gwiazdkami—szepnął młodzie­
niec.—Paszport,  który schowałem, do­
wodzi tożsamości osoby posłańca z r ę ­
ką na temblaku, tożsamości prawdziwej 
lub fałszywej i prędzej tej  ostatniej,  
tak się niewątpliwie wydaje... Niech 
djabli porwą czy się kto o niego upo­
mni...

I kładąc drugi papier, na tym, k tó ­
ry przeczytał, wziął się do trzeciego.

Oto j e s t—rzekł— cenny dokument, 
który miał człowiek z dworca kolei pół­
nocnej i który mnie oświecił w ciem­
nościach, w których się błąkałem... Mia­
łem przed sobą zagadkę, mając ten pa­

pier, mam je j  rozwiązanie.
I p rzeczy ta ł  prawie głośno:
„Ja ,  niżej podpisany zdrów n a  ciele 

i na umyśle, zamieszkały w L o n d y n i e  
w swoim własnym domu przy ulicy iw' 
gen t S tree t ,  wyrażam ninićjszem swoją 
o s ta tn ią  wolę.

„To j e s t  mój tes tam ent: 
Młodzieniec chciał zapoznać 

t re śc ią  tes tam en tu ,  nie zdążył Je“ 
tego uczynić, w tej chwili bow1?® , 
leg ł  się dzwonek u drzwi wejściowy 1 
Młody człowiek przeraził  się ® ’
lecz po chwili odzyskał całkowici P. 
nowanie nad sobą, szybko podnio^ 
z miejsca, zebrał prędko leżące 
nim rzeczy, i pobiegł do ® f ^ r .  fe< 
dokoju, gdzie schował portfel : 
s tam entem  ukrył pod swem biur • 

W m iędzyczasie u drzwi wej ^ 
wych k toś natarczywie dobija* 
drzwi, dzwoniąc bez przerwy. v  

Młodzieniec uporządkował swą J j 
cze fryzurę ,  poczem pośpieszył no 
i otworzył.

Na progu s ta ła  młoda, . 
dość elegancko ubrana kobieta.

Na je j  widok właściciel mi ^ 0, 
uśm iechnął się, udając, że je 
welony z niespodziewanej wizy ) ’ .
czem cofnął się, zapraszając d® ba0j». 
bokim ukłonem do w nętrza  mie 
Młoda kobieta, na k tó re j  oj"'
wał się gniew, p rzestąp iła  prog V b,. 
W tym momencie obserwujący i ^  j 
cznie młodzieniec podszedł d° gj{ 
chcisł objąć ją  w pół, wyrwa 
jednak, mówiąc: gdr*'

—  J e s te ś  w s trę tny ,  M a u r y c y ,  
dzaćz mnie: .»

— Nieprawda O k taw jo—odP jjo-
rycy, tak  bowiem będziemy mI° ffl nr*6’ 
wieka nazywać. -  Ja  cię kochać 
cież. , o.
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